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wie rocznice
Ć WIAT WSPÓŁCZFSNY jest ziożony ł brze- 
*J mienny w różne konflikty i przeciwień­
stwa. Za moich czasów było zupełnie inaczej...
— powiadają nieraz starsi ludzie. Może nie 
w tak lapidarnym skrócie, „ale zawsze!" 
dowodzą z uporem.

Uśmiechamy się wówczas. Tak uśmiecha się 
każde młode pokolenie. Każde młode poko­
lenie wierzy, że wszystko można zbudować 
inaczej. A już o wiele starszych posądza 
o brak realizmu, lub nawet konserwatyzm 
przekonań.

Tymczasem okazuje się, po zbadaniu, że 
świat był zawsze skomplikowany. Ze zawsze 
istniały na nim przeciwieństwa i różne ten­
dencje. My w naszej epoce wracamy ciągle do 
podstawowej jej sprzeczności, do konfliktu 
między kapitalizmem i socjalizmem. Jeden 
ujawnia coraz to nowe swoje słabości, inny
— z każdym dniem demonstruje światu no­
we osiągnięcia, zadziwia go tempem rozwoju 
gospodarczego, zaczyna przodować w technice 
atomowej, a ostatnio — wyrzucając w Kosmos 
człowieka, wykazał niezbicie, jaką drogę od­
był Związek Radziecki od czasów Wielkiej 
Rewolucji Październikowej w 1917 roku.

Świat socjalistyczny tworzony pod przewod­
nictwem Lenina początkowo tylko na tery­
torium dawnej Rosji rozrósł się do jednej 
trzeciej globu. Dominuje on dziś politycznie, 
moralnie i ideowo. Hasła Rewolucji — hasła 
formułowane przez Lenina — przyświecają 
obecnie walce ludów kolonialnych o wyzwo­
lenie narodowe i gospodarcze od kapitali­
stycznych kolonizatorów.
’ „RĘCE PRECZ OD KUBY!" — potężne de­
monstracje i protesty jakie rozlegają się dziś 
wszędzie, to dobitny dowód temperatury 
i sympatii politycznych ludności świata- Po 
której stronie ta sympatia się kształtuje, nie 
trzeba mówić; każdy wie.'

*
My w Polsce zakończyliśmy niedawno wy­

bory do Sejmu i rad narodowych. Poparcie, 
udzielone liście Frontu Jedności Narodu, opo­
wiedzenie się za jego kandydatami dziewięć­
dziesięciu kilku procent narodu, to fakt napa­
wający nas dumą. Naród polski wykazuje jed­
ność i poparcie dla polityki naszego rządu, 
władzy ludowej i partii.

My wszyscy wiemy, że siła naszej ojczyzny, 
to siła naszej socjalistycznej gospodarki. To 
w dziedzinie politycznej i gospodarczej 
PRZYJAZN, WSPÓŁPRACA i POMOC WZA- 
JEMNA POLSKI I ZSRR. Dlatego rocznica 
układu między Polską i Krajem Rad, zawar­
tego 21 kwietnia przed 16 laty o tej właś­
nie treści, jest czymś bliskim naszej myśli 
politycznej i narodowym interesom gospodar. 
czym.

22 kwietnia mija też 91 lat od urodzin 
twórcy państwa radzieckiego Włodzimierza 
Hjicza Lenina. Pamięć o tym fakcie zamy­
kamy zawsze w tradycyjnie obchodzonych 
DNIACH LENINOWSKICH. Lenin, symbol 
nowej epoki, wszystko to jest dziś dla nas 
żywym, a nie materialno-historycznym wspo­
mnieniem.

W Hucie im. Lenina — wbrew pozorom — 
jest może trudniej niż gdzie indziej 
mówić o współpracy i przyjaźni z pań­
stwem stworzonym z przekuwania w czyn 
jego rewolucyjnych myśli. Wszystko tu 
bowiem jest tworem tej PRZYJAŹNI i tej 
WSPOŁPRACY. Łatwo jest więc o slogan czy 
frazes. Jednakże czy zawsze tylko słowa okrę­
cają nasze myśli i uczucia? —. my w Hucie

przyzwyczailiśmy się mówić eo innego: czyn.' 
Tym czynem i pomnikiem, najlepszym uczcze­
niem braterskich więzi i pamięci największe­
go rewolucjonisty naszej epoki będzie — na 
pewno, budowa huty o produkcji 10 min ton 
stali.

GIGANT ów będzie nosić — pamiętajmy — 
JEGO IMIĘ!

R. W.

Za sprawne przygotowanie 
i przeprowadzenie akcji wyborczej
W kampanii wyborczej do Rad Narodowych I Sejmu, organizacja 

partyjna Kombinatu i Huta im. Lenina jako zakład prowadziły dzia­
łalność w podopiecznych obwodach'wyborczych nr 198 do 221 oraz 
w całej dzielnicy. W obwodach tych około 96 proc, mieszkańców syzię- 
ło udział w sprawdzeniu list wyborczych i w samym akcie głosowania.

Wszystkie prace, związane z przygotowaniem i przeprowadzeniem 
akcji wyborczej wykonane zostały bardzo dobrze w wyniku ofiarności 
i sprawnej działalności aktywu partyjnego 1 społecznego oraz członków 
i kandydatów partii.

Komitet Fabryczny PZPR Huty Im. Lenina i kolektyw kierowniczy 
Kombinatu przekazują wyrazy^uznania oraz gorące podziękowanie 
wszystkim działaczom partyjnym i bezpartyjnym, pracownikom Huty 
im. Lenina i Obywatelom Nowej Huty za ofiarność i wielki wysiłek 
w całokształcie działalności w kampanii wyborczej do Rad Narodowych 
i Sejmu PRL.

KF PZPR 1 KOLEKTYW KIEROWNICZY 
HUTY IM. LENINA
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16 kwietnia 1961 roku. 
Dzień ten wejdzie do historii 
naszego życia społeczno-poli­
tycznego. Jest to bowiem 
dzień wyborów Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i rad narodowych wszyst­
kich szczebli. Czytelnicy zna­
ją w zasadzie przebieg wybo­
rów w kraju i ich wyniki, 
warto jednak i na naszych ła­
mach odnotować refleksje z 
tego wielkiego wydarzenia w 
Nowej Hucie.

Nasz obchód zaczynamy od 
Komisji Wyborczej nr 203 na 
Osiedlu Słonecznym. Meldu­
jemy się tu przed godziną 
6-tą. ale Komisja rozpoczęła 
pracę nieco wcześniej. Przy­

Pierwszy raz w życiu! Po chwilowej tremie na twarzy o. Bożeny 
Piekary pojawia się serdeczny uśmiech.

• W kraju 
sputników

Uroczysta akademia z udziałem 
przedstawicieli Katowic, Rzeszowa, Kielc i Krakowa

Wczoraj, tj. 21 kwietnia br. 
odbyła się w Hucie im. Leni­
na uroczysta akademia po­
święcona uczczeniu 91 roczni­
cy urodzin Włodzimierza Ilji- 
cza Lenina i 16 rocznicy pod­
pisania układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy między 
Polską i Związkiem Radziec­
kim.

W prezydium miejsca zajęli 
m. in. I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego, poseł na Sejm 
tow. Lucjan MOTYKA, kon­
sul ZSRR w Krakowie tow. 
M. P. WOŁKOW oraz sekre­
tarze KW PZPR tow. tow. 
J. BANAK 1 S. PIĘTA, nastę­
pnie I sekretarz KKM PZPR 
tow. J. WIORKOWSKI, sekre­
tarz KW PZPR w Kielcach tow. 
MADAJ, sekretarz KW PZPR 
w Rzeszowie tow. BOGUN, 
sekretarz KM PZPR w Kato­
wicach tow. RACZYŃSKI 
i przedstawiciele Towarzystwa 

szło bardzo dużo ludzi, w tym 
kilku lotników, którym spie­
szyło się i dlatego odstępując 
od zasady przystąpiono do 
glosowania kilkanaście minut 
przed godziną 6-tą. Punktual­
nie o 6-tej przychodzi kandy­
dat na posła, I sekretarz KF 
PZPR tow. Zbigniew Jakus. 
Krótka rozmowa ze spotkany­
mi tu ludźmi, ostatnie przed­
wyborcze postulaty, następnie 
formalne sprawdzenie „swo­
jej obecności” na liście wy­
borców i tow. Jakus oddaje 
głos na listę Frontu Jedności 
Narodu. Pełnomocnik Komi­
tetu FJN wręcza tow. Jaku- 
sowi wiązankę kandydackich, 
czerwonych goździków. W tym 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
organizacji społecznych 1 
władz terenowych. Akademia 
miała bowiem charakter cen­
tralnej uroczystości Dni Leni­
nowskich Polski południowej.

Po zagajeniu 1 powitaniu 
gości przez I sekretarza KF 
PZPR, posła na Sejm tow. 
ZBIGNIEWA JAKUSA głos 
zabrał tow. Lucjan Motyka, 
który wygłosił referat okolicz­
nościowy. Tow. Motyka pod­
kreślił nieśmiertelność Idei 
leninowskich,’które zwyciężają 
na coraz szerszych połaciach 
kuli ziemskiej. Drugą część 
referatu mówca poświęcił 
drodze, jaką przebył Związek 
Radziecki od Rewolucji Paź­
dziernikowej po dzień dzisiej­
szy, koncentrując się głównie 
na sprawie wzajemnych sto­
sunków między .Polską a Kra­
jem Rad, które znalazły swój 
wyraz w układzie z 21 kwiet­
nia 1945 roku. W minionym 
16-leciu Polska niejednokrot­
nie korzystała i nadal korzy­
sta z pomocy radzieckiej w 
odbudowie i rozbudowie na­

IZatoga Hułtf im. Cc teina protestuje

Ręce precz od Kuby
Perfidne stanowisko kół 

imperialistycznych USA, za 
których zgodą i pomocą na­
stąpiła agresja band kontr­
rewolucyjnych przeciwko 
młodej Republice Kubańskiej, 
wywołało falę protestów w 
całym kraju. Także w Hucie 
im. Lenina odbyły się we 
wszystkich niemal wydziałach

Poseł Zbigniew Jakus Już po raz drugi obdarzony zo’stal zaufa­
niem naszych mieś końców. U progu drugiej kadencji wiązanka 

kwiatów od pełnomocnika KF JN, tuż po oddaniu głosu.

obwodzie głosuje także prze- Tuż po przeciwnej stronie 
wodniczący Rady Robotniczej ulicy, w szkole na Osiedlu 
HiL, Antoni Komórko z mał- Szklane Domy mieściła się 
żonką. (Dokończenie na str. 2)
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• Wcześniej 
szy po­
wrót 

szej gospodarki. Naród polski 
z podziwem patrzy na osiąg­
nięcia nauki i techniki radzie­
ckiej, której świadectwem I 
symbolem jest wysłanie w 
Kosmos sputnika z człowie­
kiem na pokładzie. Imię ma­
jora Gagarina stało się bliskie 
całemu naszemu społeczeń­
stwu.

Z kolei krótkie przemówie­
nie wygłosił konsul ZSRR w 
Krakowie tow. Wołkow. Na­
wiązując do obchodzonych 
w dniu dzisiejszym rocznic, 
tow. Wołkow omówił osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego 
i perspektywy jego dalszego 
rozwoju. Stale umacniająca 
się przyjaźń polsko-radziec­
ka jest ważnym ogniwem za­
cieśniających się więzów 
przyjaźni całego obozu socja­
listycznego.

W części artystycznej aka­
demii wystąpił zespół Związ­
ku Zawodowego Górników z 
Siemianowic Śląskich. W jego 
wykonaniu zobaczyliśmy sze­
reg tańców ludowych.

J. 2.

i zakładach wiece protestacyj­
ne załóg. M. in. wiec taki od­
był się w Zakładzie Kokso­
chemicznym. Udział wziął w 
nim I sekretarz KF PZPR, 
poseł na Sejm tow. Zbigniew 
Jakus.

Na placu przed biurowcem 
ZK zebrało się około 600 ro- 

(Dokończenie na str. 2)
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Załoga Nul
(Dokończenie ze str. 1) 

botników. O zbrojnej napaści 
na naród kubański, który do­
piero niedawno krwią i rewo­
lucyjnym trudem wywalczy! 
sobie wolność, mówili prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. Edward Rogala i członek 
KZ PZPR z ZK tow. Józef 
Swornóg. Wyrazili oni głębokie 
oburzenie z powodu agresji na 
Kubę, podkreślając dwulico­
we stanowisko kół imperiali­
stycznych USA, nie biorących 
rzekomo udziału w napaści, a 
jednocześnie wspierających 
kontrrewolucjonistów i do­
starczających im sprzętu, bro­
ni i amunicji.

Głos następnie zabrał przed­
stawiciel młodzieży ZMS-ow- 
skiej Józef Węgiel. „Jesteśmy 
gięboko oburzeni zbrodniczą 
napaścią na bohaterski naród 
kubański. My młodzi uważa­
my, że jest to jeszcze jeden 
dowód barbarzyństwa impe­
rialistów amerykańskich”.

Zebrana na wiecu załoga 
Zakładu Koksochemicznego 
uchwaliła tekst rezolucji po­
tępiającej haniebny atak na 
rewolucję kubańską, w której 
m. in. czytamy:

Załoga Zakładu Koksoche­
micznego Huty im. Lenina ze­
brana na masówce w dniu 18 
kwietnia 1961 r. stanowczo po­
tępia agresję przeciwko Repu­
blice Kubańskiej, dokonaną 
przez kontrrewolucyjne bandy 
zorganizowane i popierane 
przez imperialistów amery­
kańskich. Wiemy, że ta nik­
czemna agresja na krwawo 
wywalczoną wolność narodu 
kubańskiego, poprzedzona by­
ła licznymi aktami dywersyj­
nymi i próbami ekonomiczne­
go zniszczenia tego młodego 
państwa.

Naród kubański zespolony 
wokół swego przywódcy Fi­
dela Castro cieszący się sym­
patią i poparciem wszystkich 
narodów miłujących wolność 
i pokój, a wśród nich i naro­
du polskiego, dał należytą od-

f

TABELA WYKONANIA ZABAW 
PRODUKCYJNYCH PRZEZ HUTĘ 

DO lł BM. WŁĄCZNIE

proc, planu 
ZMO w prod. dolomitu 111
Wydz. w-l stal elektr. eur. IM 
Wydz. W-S w prod. og. 109
Stalownia stal marten. IN
ZMO w prod. wapna IN
Siłownia 10S
ZK w prod. koksu ogółem 101 
Aglomerownia 101
ZK w prod. koksu wielkop. 101 
Warsztat Konstrukcji Stal. 10« 
Zakl. Wap, w Czatkowicach 93 
Wyddal Rur Zgrzewanych 53

y im. Lenina
prawę tym imperialistycznym 
zakusom...

Cała załoga Huty im. Leni­
na żąda natychmiastowego za­
przestania zbrojnej agresji na 
Kubie i przyłącza się do pro­
testu obiegającego już w tej 
chwili cały świat: RĘCE 
PRECZ OD KUBY.

Niech żyje wolna Republika 
Kubańska i jej bohaterski na­
ród pod przewodem Fidela 
Castro.

Rezolucje tej treści zostały 
uchwalone we wszystkich 
większych wydziałach Kom­
binatu.

*
Do ogólnego protestu Huty 

im. Lenina dołączyła się tak­
że załoga Odlewni. Na masów­
ce, która odbyła się w hali 
produkcyjnej, w pobliżu pie­
ców żeliwnych W-l potępio­
no napastników, którzy wtar­
gnęli na terytorium Kuby by 
zakłócić pokojowe budownic­
two w tym kraju. M. in. prze­
mawiał przedstawiciel W-16 
Sławomir Stopa, który w 
imieniu załogi wyraził gorący

Załoga Stalowni 
staje na wartach 

1-szo Majowych 
W naszej hucie d»Je się jnt od­

czuwać nastrój zblitajęeeso 
się Święta 1 Maja. We wszystkich 
zakładach 1 srydsiatach trwają 
przygotowania do godnego aez- 
czenia tego iwięta wszystkich lu­
dzi pracy, jak zsrykle, tak 1 w 
tym roku załoga Huty lm. Lenina 
podjęła na cześć 1 Maja liczne, 
bardzo wartościowe zobowiązania. 
Ich wartość — licząc takie czyn 
dla poparcia programu wyborcze­
go FJN naszej dzielnicy, przekro­
czyła juł kwotę 224 min złotyeh. 
Jak przebiega realizacja tych zo­
bowiązań?

Przodująca załoga Stalowni hu­
ty pomyślnie zmierza do wytknię- 
tezo eelu jakim jezt przekrocze­
nie planu kwietnia o 1 ty«. ton

Waleownle Wstępne w prod. kę­
sisk 93
ZMO w prod. wyrób, ouam. n 
Wydz. W-S w wyrób, kutych łs 
ZMO w prod. wyrobów zasad. OS 
Walcownia Gorąca Blach 94
Wielkie P. w prod. su rów. 91
Walcownia Zimna Blach 94
Wielkie P. w prod. iużla granu­
lowanego 1 spienionego 37
Wydz. W-l w prod. ogółem CS

w dalszym elągu szereg wy­
działów, w tym wiele podstawo­
wych, nie wykonuje na bieżąco 
swoich zadań. Załodze Wielkich 
Pieców brak Już około i tysię­

protestuje
protest przeciwko poczynaniom 
imperialistycznych agresorów. 
Podobnie jak w innych wy­
działach zebrani wznosili o- 
krzyki „Ręce precz od Kuby”, 
„Niech żyje naród kubański 
walczący pod kierownictwem 
Fidela Castro o swą niezawi­
słość”. Odczytaną rezolucję 
przyjęto burzą oklasków.

iż 
-----•-----

Podziękowanie

Ambasady Kubańskiej
Ambasada Republiki Kuby 

w imieniu narodu kubańskie­
go dziękuje Wam gorąco za 
dowody solidarności. Nasza 
ojezyzna została napadnięta 
przez imperialistów amery­
kańskich. Naród kubański 
wraz ze swymi przywódcami 
jest gotów do walki, aby bro­
nić swoje osiągnięcia. Zada­
my wraz ze wszystkimi naro­
dami świata druzgocący cios 
imperializmowi — ojczyzna 
lub śmierć.

■tali. Aktualny meldunek brzmi: 
de 2» bm. przekroczenie planu 
wynsd 4JU ton itali gotowej.

Całkowicie wykonane Już zoita- 
lo zobowiązanie ttalowników po­
legające na cięciu ogniowym o 
wartości 2« ty«, złotych, załogi 
zestawów W sprawie wykonania 
we własnym zakresie wykopu 
ziemnego o wartości 1.544 zł. Wie­
le innych zobowiązań Jest Jeszcze 
w trakcie realizacji.

Ostatnio, Jako pierwsi w hucie 
meiągnęli stalowniey warty 1 Ma­
jowe. z inicjatywą w tej sprawie 
wystąpiła zmiana „C" tow. Du­
dy na Oddziale Wsadu, zmiany 
,_A" i B" tow. tow. Kostki I 
Karnowskiego na Oddziale Strza­
łowym. Warty 1 Majowe zaciąga 
obecnie cala załoga Stalowni po­
stanawiając wzmóc wydajność 
pracy, poprawić Jakość produkcji 
i utrzymywać wzorowy porządek 
na stanowiskach.

Bardzo dobrze przebiega wyko­
nywanie podjętych zobowiązań w 
obu Walcowniach Blach. Załoga 
Waleowni Gorącej, która posta­
nowiła wyprodukować do końca 
roku dodatkowe 13.94« ton blachy, 

cy ten surówki, Jest to niedobór 
powstały w wyniku opornego 
biegu pieea nr 1. Waleownikom 
za Zgniatacza brak około 1 tys. 
ton kęsisk. Waleownikom z Wal­
cowni Gorącej około 3 tys. ton 
blachy i waleownikom z Walcow­
ni ZimnoJ około 2 tys. ton. Nie­
dobór Zgniatacza został spowodo­
wany wskutek niepełnej produk­
cji przed remontem, zaległości 
natomiast obu Waleowni Blach są 
następstwem braku wsadu. Plany 
miesięczne tych wydziałów po­
winny być jednak wykonane.

Najlepszym wynikiem może po­
szczycić się załoga Stalowni. Ma 
ona na swoim koncie nadwyżkę 
wynoszącą około 4,5 tys. ton 
stali. Pewnej, acz jeszcze niedo­
statecznej poprawie, uległa także 
jakość stali. (Jd.)

Zaraz następnego dnia po ogło­
szeniu komunikatu o historycz­
nym locie w Kos nos jedna z Bry­
gad młodzieżowych w naszej hu­
cie przyjęła hnię ma ora J. A. 
Gagarina dla upamiętnienia tego 
wielkiego wydarzenia. Jest nią 
brygada ślusarska Utrzymania 
Kuchu Wydziału Remontów Bu­
dowlanych (W-14) pracująca pod 
kierownictwem mistrza Eugeniu­
sza Sękowskiego. Brygada wysto­
sowała list do majora Gagarina 
w którym pisze m. in. „Jesteście 
dla nas symbolem radzieckiego 
człowieka 1 dlatego postanowiliś­
my przyjąć Wasze imię — Jako 
historyczny przykład dla dobrą 
całej ludzkości. Pozwóleie Drogi 
Towarzyszu, że złożymy Wam 
nasze serdeczne życzenia dalszych 
pomyślnych lotów dla dobra 
światowego pokoju 1 szczęśliwej 
przyszłości wszystkich ludzi pra­
cy. 2yczymy Wam abyście byli 
pierwszym człowiekiem, zdobyw­
cą innej planety”.

Przyjmując imię, sławne dziś 
w całym świecie, brygada posta­
nowiła uczcić ten dzień czynem 
społecznym. Zobowiązała się wy­
konać remonty o 31ł roboczo.40- 
dzin przed terminem. Równocześ­
nie podjęła zobowiązanie długo­
falowe dotyczące przedtermino­
wego wykonywania dalszych re­
montów wyeliminowania nie­
usprawiedliwionej absencji, sta­
łego poprawiania stanu bhp pod­
noszenia kultury miejsca pracy 
i kultury osobistej oraz podno­
szenia kwalifikacji zawodowych.

Brygada z W-16
nosi imię pierwszego kosmonauty

zameldowała o wykonaniu Już 
4.754 ton blachy ponad plan, 
przedstawiających wartość 21.143 
tys. złotych. Znacznie zaawanso­
wane Jest też zobowiązanie obni­
żenia wskaźnika zużycia gazu 
koksowego. Postanowiono w tej 
dziedzinie wygospodarować 1.472 
tys. zł oszczędności, do dziś zao­
szczędzono 523 tys. zł. Podobnie 
Jest z dalszymi postanowieniami. 
Załoga Walcowni Gorącej dokła­
da wszelkich starań, aby wyko­
nać Je w terminie I z nadwyżką. 
Jak dotąd przoduje zmiana „A” 
pracująca pod kierownictwem 
inż. Franciszka Mieehowicza. 
Walcowniey wykonali już zobo­
wiązania przedstawiające łącznie 
wartość 25.233 tys. złotych.

Spośród 24 zobowiązań załogi 
Walcowni Zimnej, 7 jest już cał­
kowicie zrealizowanych. Przy­
niosły one hucie ok. 1.144 tys. 
złotych. Przoduje załoga wykań- 
ezalni pracująca pod kierownic­
twem inż. Jerzego Liszki.

W czynie 1 Majowym nie za­
brakło oczywiście załogi Wydzia­
łu Remontu Pieców Hutniczych. 
Naai remontowcy mają się czym 
pochwalić: postanowili remont 4 
pieców wgłębnych wykonać w 
rzazie o to godzin krótszym, a 
faktycznie przyspieszyli o całą 
dobę. W realizacji tego zobowią­
zania, którego wartość przekracza 
129.504 zł, na wyróżnienie zasłu­
żyła sobie brygada ZENONA GO­
ŁĘBIOWSKIEGO, mistrz JAN 
ŚLEDZIK oraz za dobre przygo­
towanie organizacji remontu Inż. 
WITOLD PRZYBYŁA. (Jd)

Spełniając te kryteria brygada 
im. Jurija Gagarina walczyć bę­
dzie o zaszczytny tytuł Brygady

Pracy Socjalistycznej. Na 
widzimy cały zespół 
krótkiej przerwy. (J. 2.)

Wyniki wyborów 
do Sejmu PRL 

w okręgu wyborczym nr 6 w Krakowie
1. CYRANKIEWICZ Józef
2. KRUCZKOWSKI Leon
3. DROBNER Bolesław
4. STOMMA Stanisław
5. JAKUS Zbigniew
6. RAŹNY Józef
7. LEPSZY Kazimierz
8. BUCZEK Włodzimierz
9. KNAWA Mieczysław

292.216 czyli 93,32
299.683 95,71
276.533 »9 88,32
392.017 96,15
297.507 »9 95,01
302.135 »9 96,49
301.536 »» 9630

33.590 >» 10,73
21.173 6,76

NA FUNDUSZ
IM. PATRICE LUMUMBY

Z dnia na dzień rośnie suma 
pieniędzy zadeklarowanych przez 
poszczególne organizacje partyj­
ne, związkowe 1 ZMS-owskie — 
na Fundusz Stypendialny Patrice 
Lumumby. Oddziałowa organiza­
cja partyjna i grupa działania 
ZMS Walcowni Zimnej Blach ze­
brały i przekazały na ten cel 732 
złote.

W szpitalu odwrotnie niż w Innych obwodach: tu urna „przycho­
dzi” do wyborcy.

W kwietniową niedzielę
(Dokończenie ze itr. 1) 

komisja nr 202. Bardzo ładnie 
urządzony lokal sprawia mile 
wrażenie. O godzinie 6.15 glo­
sowało już około 40 osób. 
Wśród nich myśliwy, któremu 
spieszyło się na ranne polo­
wanie, a nie chcial odkładać 
glosowania na godziny popo­
łudniowe. W obwodzie 212 
na Osiedlu Stalowym, gdzie 
zgłosiliśmy się o godz. 6.35 
głosowało już ponad 100 osób, 
zastajemy duży ruch. Przed 
stołem Komisji Wyborczej u- 
stawia się kolejka. Stoją ko­
biety, mężczyźni, niektórzy 
wrócili z nocnych zmian, inni 
po prostu wczesnym głosowa­
niem manifestują swoją oby­
watelską postawę.

Stąd przenosimy się „w te­
ren” — do Łęgu, gdzie — jak 
nas informują — już o godz. 
3.45 byli chętni do głosowania. 
Pierwszym, który oddał glos 
był Józef Stelmach. Najwięk­
sze nasilenie spodziewane jest 
około godziny 10-tej i 13-tej. 
Z Łęgu jedziemy wprost do 
Czyżyn — obwodu nr 223. 
Przed godziną 6-tą ustawiła 
się około 100 osobowa kolejka. 
Większość udawała się do 
pracy i chciała swój patrioty­

czny obowiązek wypełnić 
przed przystąpieniem do nie­
dzielnych zajęć. Koło godziny 
8-mej glosowało już około 200 
osób, z różnych czyżyńskich 
uliczek o przyjemnych na­
zwach: Radiowa, Strumyk, 
Sielanka, Ta baczna, Ułanów 
itp. Do głosowania zgłosiła się 
także 94-letnia mieszkanka 
Czyżyn Maria Hołota. Mimo 
blisko 100 lat staruszka pełna 
jeszcze energii wdaje się z na­
mi w króciutką rozmowę. Ma 
już 26 prawnuków. Ile wnu­
ków? — tego dobrze nie pa­
mięta. Jest matką 13-ga dzie­
ci, z których żyją 4 córki.

*
Z Czyżyn po wyboistej dro­

dze (nota bene jest ona w po­
stulatach wyborczych), wra­
camy do miasta. Jesteśmy w 
pięknej szkole nr 92 przy ul. 
Kocmyrzowskiej. Jak wszę­
dzie nastrój świąteczny i po­
ważny. Do urny podchodzi 
wiele młodych małżeństw, 
niektóre z dziećmi. Są też tu­
ryści z plecakami; ładna po­
goda jest doskonałą okazją do 
urządzenia wycieczki. W tej 
chwili zbliża się do stolika 
trzy-osobowa rodzina p. Fle- 

karów. Wraz z rodzicami glo­
suje po raz pierwszy w życiu 
Bożena Piekara — zeszłorocz­
na maturzystka — jak dowia­

Najplerw gtoto- 
a potem 

4 optare wyeiee»- 
ka aa miasto..

dujemy się z przeprowadzonej 
na gorąco rozmowy.

Dalszym etapem naszej wy­
borczej wędrówki jest osiedle 

Na Skarpie, gdzie zastajemy 
największy ruch i estetycznie 
urządzony przez Aglomerow­
nię lokal wyborczy. Niewiele 
mniejszy ruch panuje także w 
obwodzie nr 216 na Osiedlu 
Młodości. Tu glosują głównie 
mieszkańcy hoteli. O godzinie 
10.30 oddało swoje głosy po­
nad 50 proc, wyborców. Przed 
chwilą kopertę z kartkami 
wyborczymi wrzucił do urny 
miody ślusarz z Transportu 
Kolejowego Zygmunt Suro­
wiec, który jest II sekreta­
rzem Komitetu Zakładowego 
ZMS.

Po 20 minutach nasza 
„Warszawa" zatrzymuje się 
pod innym lokalem wybor­
czym mieszczącym się w nie­
dawno zbudowanej szkole, 
krótko mówiąc w Branicach. 
Branice — nie są jeszcze mia­
stem, ale nie są już typową 
wsią, ich mieszkańcy nazywa­
ją swoją miejscowość — Osie­
dlem. I tu. jak wszędzie in­
dziej, już od wczesnych godzin 
rannych przed otwarciem loka­
li zgłaszali się wyborcy. Pierw­
szym był hutnik, „spieszył się 
do roboty w kombinacie”. Na 
ten szczegół, który charakte­

ryzuje dzisiejszą społeczność 
Branic. zwraca nam uwagę 
przewodniczący Komisji Wy­
borczej. Uzupełniają go pozo­
stali członkowie — miejscowi 
działacze, którzy z takim upo­

rem biją się o to, żeby Bra­
nice traktować na równi i 
innymi osiedlami Nowej Hu­
ty i wielkiego Krakowa. Głó­
wnie idzie o drogę i możliwy 
dojazd do centrum miasta. Na 
duże poparcie w tej długolet­
niej już walce, liczą u posła 
Jakusa, którego Branice ob­
darzyły honorowym obywatel­
stwem.

Z odległych Branic przeno­
simy się do szczególnego ob­
wodu (zamkniętego) w Szpi­
talu im. Żeromskiego. Tu wy­
bory przebiegają zupełnie w 
innych warunkach. Urna wy­
borcza wędruje z pokoju do 
pokoju, żeby chorym umoż­
liwić spełnienie obowiązku. W 
jednym z nich Komisję wita 
starsza kobieta hymnem na­
rodowym.

Na tym kończymy nasz nie­
dzielny obchód. Byliśmy nie­
mal we wszystkich obwodach; 
wszędzie ważnemu aktowi 
głosowania towarzyszył rado­
sny nastrój i powaga chwili. 
A ładna pogoda, kwitnące 
drzewa wśród kolorowych 
bloków, potęgowały wrażenie. 
Dzień 16 kwietnia za nami. 
Przed nami natomiast wytę­
żona praca i aktywna pomoc 
tym, na których oddaliśmy 
swe glosy.

Tekst: J. ŻAB. 
Fotoj Józef Brożek
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MOŻNA BYŁO Z NIM MÓWIĆ
JAK Z NIKIM INNYM

Zdawałoby się, że im dalej od lat, 
w których żył Lenin — tym mniej 
O nim będziemy mówili. Że pamięć hi­

storii nawet dla „wielkich tego świata'1, 
nie jest życzliwa. Żyjq oni we wspomnie­
niach współczesnych; później przecho­
dzą na kartki podręczników i... to 
wszystko.
7 LENINEM tak nie jest. Nie dlatego, że 
Ł- w miastach naszych, w muzeach, w li­
teraturze współczesnego czasu, w dzienni­
kach i rozmowie, we wspomnieniach — spo­
tykamy się z pamiątkami po nim, popiersia­
mi czy pomnikami, artykułami czy pracam* 
naukowymi lub — po prostu literaturą. Nie 
dlatego, że żyje jeszcze pokolenie, które pa­
mięta wydarzenia dziejowe, kształtowane 
pod jego kierownictwem. Z Leninem spoty­
kamy się analizując współczesność. 
Czy analizując? — zwyczajnie: myśląc o wy­
darzeniach zachodzących w świecie, zasta­
nawiając się nad podawanymi przez radio czy 
gazety komunikatami; mówiąc o polityce 
i wypadkach w Kongo; zastanawiając się 
jak cudować u nas socjalizm, by nie był on 
tylko programem, czy administracyjną ten­
dencją lub założeniem, lecz — żeby powsta­
wał z twórczej energii wszystkich obywa’ 
tell!

LENIN — to przede wszystkim: aktualność, 
i jeszcze raz aktualność. Aktualność 
idei, myśli i uwag o współczesnym świecie 
i jego rozwoju. Aktualność wspomnień o Le­
ninie, to nie tylko pierwsze państwo socja­
listyczne, kraj Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. dający ciągle o sobie znać nowymi 
sukcesami, na miarę historii człowieka i cy­
wilizacji. Aktualność uwag Lenina, to w pierw­
szym rzędzie narysowanie mechanizmu dzia­
łania współczesnego świata, jego tendencji 
rozwojowych, to nieśmiertelna aktualność tak 
długo żywa, jak długo społeczeństwa będą 
nabierały nowoczesnego kształtu ustrojowe­
go, odpowiadającego ludzkości XX i XXI 
wieku. A tym nieuchronnym kształtem (trze­

PAŹDZIERNIKOWY WIATR OBRAZ M. DIEWIATOWA

ba powiedzieć: na przekór jeszcze wątpią­
cym!) jest... KOMUNIZM.

Dlatego dla jednych jest Lenin przykładem 
ich „tragicznego zawiedzenia i pesymizmu” — 
oczywiście, że dla tych, którzy obserwują 
jak stary system organizacji świata z każ­
dym dniem traci nowe ogniwa w swym łań­
cuchu. Natomiast dla innych — a ludzi takich 
jest coraz więcej, jak — co zrozumiałe — 
silniejsze są z każdym rokiem i latami no­
we prądy, nowe tendencje — Lenin i leni- 
nizm stają się synonimem optymizmu 
i zdrowego historycznego rozsądku, rozwią­
zywania dziejowych sprzeczności na drodze 
współzawodnictwa gospodarczego i pokojowej 
współpracy, rozładowywania konfliktów 
społecznych i narodowościowych w oparciu 
o nowe, socjalistyczne zasady organizacji 
społeczeństw’ i państw.

To « tendencje. Ale w życiu decydują 
fakty

NIE LUBIMY zbytnio cytatów. Skłonność 
do „cytatologii” — jeśli można tak powie­
dzieć — należy do zamkniętych okresów 

także i w’ naszej publicystyce i w ogóle pra­
sie. Każda własna myśl o ile bywa sympa­
tyczniejsza i bliższa, niż przytoczony z dzie­
ła czy z pamięci, cytat! Cytat to coś „sztyw­
nego”. tymczasem autor nie lubi krępować 
ram swej wyobraźni...

Jednakże nie każdy cytat promieniuje świa­
tłem zgasłei już aktualności.

„...rewolucja socjalistyczna nie będzie je­
dynie 1 przede wszystkim walka rewolucyjnych 

proletariuszy w każdym kraju przeciw swo­
jej burżuazji — nie. będzie ona walką wszyst­
kich kolonii i krajów uciskanych przez Im­
perializm, wszystkich krajów zależnych prze­
ciw międzynarodowemu imperializmowi”.

Czyż trzeba komentować tę wypowiedź, gdy 
na naszych oczach budzi się z uśpienia Afry- 
ka, gdy bohaterski naród Kuby symbolizują­
cy przyszłość krajom Ameryki Łacińskiej, 
zmaga się dziś z brutalną interwencją?

C
...Wszystkie układy i akta zawarte przez 

rząd b. Cesarstwa Rosyjskiego z rząda­
mi Królestwa Pruskiego i Cesarstwa Au- 
stro-Węgierskiego dotyczące rozbiorów 
Polski zostają ze względu na icłt sprze­
czność z zasadą samookreślenia narodów 
i rewolucyjnym poczuciem prawnym na­
rodu rosyjskiego, który uznał niezaprze­
czone prawo narodu polskiego do niepodle­
głości i jedności, zniesione niniejszym w 
sposób nieodwołalny.

Przewodniczący Rady Komisarzy 
Ludowych

W ł. U l j a n o w (Lenin)
„Zbiór Ustaw i Rozporządzeń 
Rządu Robotniczo-Chłopskiego” 
nr 698, 5 września 1918 r.

Czy trzeba komentować, jaki był stosunek 
Lenina do niepodległości Polski w tym cza­
sie, gdy pod ciosami rewolucji rozpadały się 
bramy więzień narodów, przegniłe systemy 
imperialistyczne zaborczych państw po I woj­
nie światowej?

1920 ROKU w przemówieniu do mło­
dzieży Lenin powiedział:
„Czeka was zadanie budownictwa i mo­

żecie je wykonać jedynie wówczas (...) gdy 
potraficie przekształcić komunizm z goto­
wych wyuczonych formuł, rad, recept, 
przepisów, próg tomów w to, co żywe, co

jednoczy waszą bezpośrednią pracę, gdy 
potraficie uczynić z komunizmu wytyczną 
waszej praktycznej pracy".

Czyż trzeba komentować jak żywą i współ­
czesną, jak aktualną jest i żywotną w na­
szych polskich warunkach — po latach, myśl 
leninowska? Każdy z nas. obywateli, rozumie 
dziś lepiej niż kiedykolwiek w przeszłości, 
będąc bogatszym o doświadczenia ostatnich 
lat. jak bardzo bliski i o d p o; 
władający naszej prakty­
ce i życiu jest sposób rozumowania 
Lenina, myślenie komunisty zdającego sobie 
dokładnie sprawę z zawikianych dróg i sprze­
czności, w jakich będzie się rodził socjalizm 
w połowie XX wieku.

Maksym górki pisał w liście 
śmierci Lenina:
„Tak jest, kochałem go i kocham nadal. 

Kochałem gniewnie. Ostro z nim mówi­
łem, nie oszczędzałem go w rozmowie. 
Można z nim było mówić tak. jak z nikim 
innym — rozumiał to, co kryje się za 
słowami, bez względu na ich brzmienie”.

Wydaje się. że w tych słowach uzewnętrz­
niona została ta cecha Lenina, która nam — 
zwykłym ludziom — jedna dlań bodaj naj­
większą sympatię, którą mniej czy więcej 
udanie starają się podkreślić wszyscy biogra­
fowie, malarze i artyści słowa czy poeci, to 
— co Gorki nazwał po prostu -szczególną

ART. MAL. W. SIEROWW SMOLNYM

tkliwością” i nienawiścią wobec wszystkiego 
„co kaleczy człowieka”.

Musimy przyznać, że nie jest to dla nas 
obojętny rys charakteru. Socjalizm i jego za­
łożenia, sama idea łączą się dziś bowiem z 
„małymi i wielkimi sprawami”, z humaniz­
mem w polityce i w życiu milionów prostych 
ludzi go budujących. W niej wyraża się pry­
mat świata, który tworzymy w miejsce daw­
nego, przeżartego konfliktami i sprzecznościa­
mi socjalnymi i narodowościowymi, kolonial­
nymi i — stale kompromitującego się w 
oczach milipjlUW Judzi.-— polityką zimnowo- 
Ćennych podmuchów i atomowego kataklizmu.

TTCH KILKA spraw, uwag publicysty nasu- 
1 wa się mimo woli pod pióro, gdy z racji 

tradycyjnych ..Dni Leninowskich” obchodzie 
będziemy 22 kwietnia 91 rocznicę urodzin cz'o- 
wieka, który zmienił sposób myślenia milio­
nów ludzi i stał się dla nas, dla współczesne­
go pokolenia — SYMBOLEM NOWEJ EPOKI.

ROMAN WOLSKI

TPPR w Dniach 
Leninowskich
Szczególna rola przypada do spełnienia w Dniach 

Leninowskich organizacji TPPR, która wzmóc 
powinna w tym czasie swoją działalność populary­
zując osiągnięcia Kraju Rad. Jaki jest udział na­
szej hutniczej organizacji TPPR w Dniach Leni­
nowskich? Członkowie Towarzystwa wzięli liczny 
udział w akademii, która odbyła się w piątek 21 
bm. w hali garaży naszej huty o ąodz.n.e ¡1.30. 
Jak wiadomo był«, to akademia centralna mieszkań­
ców Polski Południowej, wzięły w niej udział 
liczne delegacje z terenu woj. krakowskiego. ze 
Śląska i z Kielc. Podczas akademii wystąpił świe­
tny, rep eientacyjny zespół Zwląz.ku zawodowego 
Górników odznaczony Orderem Sztandar Pracv II 
Klasy, z Siemianowic Śląskich. W programie wy­
stępy chóru i baletu.

W sobotę 22 bm. o godzinie 18 Klub TPPR miesz­
czący się na Osiedlu Szkolnym organizuje uroczy­
stą Wieczornicę Leninowską. W jej programie usły­
szymy m. In. montaż słowno-muzyczny poświęco­
ny pamięci Włodzimierza Iljicza Lenina l życiu 
ZSRR, w wykc-a-u uczniów Szkoły Muzyc-nel. 
Wieczornice TPPR zyskały sobie Już duże 
uznan.e. sądzimy więc, że i u cieszyć się bę­
dzie frekwencją.

W niedzielę, wśród licznej 30ś-ceobowej delegacji 
HiŁ. która wyjedzie na uroczystości do Poronina, 
nie zabraknie członków Towarzystwa. Zablorą oni 
z sobą wieniec od TPPR, który złożą pod pomni­
kiem wodza Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Planuje się wyjazd 5 autobusów 
z pracownikami huty oraz licznych samochodów i 
motocykli w ramach raidu zorganizowanego przez 
PTTK. Hutnicy pojadą zwartą kolumną z odpo- 
w.ednimi dekoracjami. Wyjazd w niedzielę o go­
dzinie 7 rano z Placu Centralnego w Nowej Hucie.

W okresie Dni Leninowskich we wszystkich wy­
działach i zakładach huty ukażą się specjalne fo- 
togazetki poświęcone osiągnięciom gospodarczym, 
naukowym i kulturalnym Kraju Rod.

Członkowie TPPR przygotowują się jut do po­
witania w naszej hucie w dniu 5 maja uczestni­
ków wycieczki Pociągiem Przyjaźni ze Związku 
Radzieckiego. Oprowadzą swoich radzieckich gości 
po kombinacie, pokażą ¡m nasz dorobek, a następ­
nie wezmą udz.ał w spotkaniu, które odbędzie się 
w sali widowiskowej huty jd

START POJAZDU KOSMICZNEGO „WO-
STOK” Z MJR. J. GAGARINEM NA PO­

KŁADZIE.
Telefoto — CAF.
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Nie ma tu teraz przej­
mującego szumu wprawia­
jącego powietrze w jakąś 
szaloną wibrację. Na hali 
panuje cisza, tylko liczne 
grupy ludzi w charaktery­
stycznych kaskach ochron­
nych na głowach, świad­
czą, że dzieje się coś bar­
dzo ważnego. Wokół 
rdzawego pnia wielkiego 
pieca nr 2 „kręcą1' się gru­
py ludzi, wykonujących z 
precyzją piace remonto­
we. Robota idzie szybko 
i sprawnie. Widać, że każ­
da czynność została z gó- 
rv obmyślona i zaplano­
wana.

Tu na de!« prym wiedzie 
brygada Mariana Bielea z 
Wydziału Remontów Maszyn 
j Urządzeń huty. Stanisław

<Vai 1 (Mafa
————————— f

Tymczasem na pomoście 
wielkiego pieca nr 2 skąd roz­
tacza się wspaniały widok na 
całą hutę, pojawia się inż. 
Zbigniew Kondracki — gospo­
darz remontu i jeden z współ­
twórców nowej technologii, 
która skróci remont pieca o 
2—3 dni. W umorusanym 
smarami kombinezonie i ka­
sku niczym nie różni się od 
IIPR-owców. Dogląda prze­
biegu roboty, zagląda w każ­
dy kąt, czujnym gospodar­
skim okiem kontroluje czy 
wszystko idzie jak należy.

— Na erym polega ta nowa 
technologia? Słyszeliśmy, że 
było to Waste zobowiązanie 
no cześć wyborów i święto 
1 Maja.

— Tak, To jest zobowiąza­
nie eałego zespołu, w którego 
skład wchodzę ja także. Głó­
wny Mechanik huty inż. Bo­
lesław Grsszewski, mechanik 
Wielkich Pieców inż. Stani­

WCZEŚNIEJSZY
POWRÓT
Nykiel. Bronisław Zielonka 
i Bronisław Szyba wymienia­
ją właśnie zatykarkę otworu 
spustowego na nową. Przy o- 
kazji. remontu pieca, korzy­
stając z zatrzymania agrega­
tu, warto wymienić też nie­
które urządzenia. Okazję trze­
ba dobrze wykorzystać, nie 
prędko się powtórzy. Jedno­
cześnie inne brygady W-17 
dokonują remontu odpylni- 
ków i wymieniają zawory na 
nagrzewnicach.

A 40 metrów wyżej, tam 
gdzie potężny pień pieca prze­
chodzi w koronę drzewa ople-

sław Gabryś, zastępca kiero­
wnika W-17 inż, Andrzej Se­
rafin i ja, opracowaliśmy już 
raz — przy remoncie pieca nr 
3 — nową technologię remon­
tu, która dała w rezultacie 
skrócenie robót o 2 dni. Te­
raz przy remoncie średnim 
pieca nr 2 połączonym z wy­
mianą aparatu zasypowego, 
dokonaliśmy dalszych uzupeł­
nień i wprowadziliśmy nowe 
zmiany w projekcie. Starać 
się będziemy, aby remont za­
planowany na 7 dni wykonać 
w 4 dni.

— Dobrze, ale jak to jest

ca w robocie. Wprost wierzyć 
się nie chce, patrząc na o- 
gromny zespół, że dadzą 
przedsięwzięciu radę, że ruszą 
element z miejsca i nie roz­
dzielając go na części jak ro­
bili poprzednio, podadzą na 
dół. Ludzie HPR — mistrz 
Ewald Marcol. brygadzista 
Bolesław Maszak, Józef Fa­
ber, Edmund Stokłosa, Ewald 
Kinder, którzy od z górą 10 
lat pracują przy remontach 
pieców i doświadczenia mają 
bardzo dużo, są dobrej myśli.

— Zrobi się — mówi Bole­
sław Maszak, umorusany py­
łem wielkopiecowym, że tyl­
ko łypie białkami oczu spod 
daszka hełmu. — Jak przygo­
towane jest wszystko i obmy­
ślane, na pewno damy radę.

Na pomoście wielkiego pie­
ca kipi wytężona praca. Sły­
chać raz po raz pokrzykiwa­
nia HPR-owców, syczą palni­
ki spawaczy, a z góry sypie 
się na głowy rój złotych 
iskier. Bez przerwy kursuje 
winda dowożąca ludzi, butle 
z tlenem, narzędzia. Dziś je­
szcze ciągle przygotowania i 
roboty wstępne. Jutro naj­
ważniejsza i zarazem najtru­
dniejsza część operacji: zdję­
cie 50-tonowego elementu. 
Chyba się uda? Musi sle udać, 
bo zobowiązanie na cześć wy­
borów i Święta Pracy jest 
również ich własnvm zobo­
wiązaniem, ich osobista spra­
wą. Najlepiej przygotowana 
technologia remontu, to je­
szcze nic bez precyzyjnego 
wykonania planu. HPR- 
owcy ze Śląska na newno i 
tym razem nie zawiodą.

Koniec zmiany. Winda zwo­
zi nas szybko na dół. Migają' 
stalowe konstrukcje pieca, co­
raz bliżej do ziemi. Przed 
biurowcem Wielkich Pieców 
gromadzi się załoga HPR z 
Gliwic, podjeżdża własny au­
tobus. Wśród robotników jest 
kierownik inż. Józef Doma­
gała. Znamy go już z poprzed­
nich remontów.

— Jak pracuje się Wam w 
Hucie im. Lenina?

Zbliża się koniec roku

Pilna sprawa
— szkolenie partyjne

Na pomoście 2 w. p'eca mała przerwa w pracy

Szkolenie partyjne było niedawno tema­
tem posiedzenia egzekutywy Komitetu 
Fabrycznego Huty im. Lenina. Zainte­

resowanie szkoleniem łączy się z tym. że 
po I kwartale br. przygotowujemy się już 
do zakończenia roku szkoleniowego. O- 
statnie więc wnioski wyciągnięte z oceny 
dotychczasowego jego przebiegu, winny 
przyczynie się do usprawnienia zajęć w II 
kwartale i właściwej organizacji zakoń­
czenia roku.

CYFRY MÓWIĄ
Przegląd szkolenia od strony cyfr i sta­

tystyki nasuwa szereg uwag. W I kw. br. 
wzrosła u nas ilość zespołów szkolenio­
wych do 77. Natomiast obniżyła się o 45 
osób liczba uczestników. Tłumaczy się to 
tym. że poszczególne orgmizacje partyj­
ne skreśliły z ewidencji towarzyszy, którzy 
często opuszczali zajęcia (głównie z po­
wodu uczęszczania do różnego typu szkół). 
W rezultacie w szkoleniu brało w tym 
czasie udział 2.120 słuchaczy.

Nie zadowala nas Jak dotychczas frekwencja 
na zajęciach. O 11« w styczniu I lutym wyno­
siła ona 70 proc., to w marcu uległa pewnemu 
obniżeniu, powodując spadek przeciętnej 
kwartalnej. Niewątpliwie przyczyniły się do te­
go takie wydziały Jak P-S0, TK, TE i DE, w 
których były wypadki nie przeprowadzenia 
planowanych zajęć. Natomiast najwyższą frek­
wencję można odnotować w Stalowni — W 
proc, na zajęciach o tematyce iwiatopoglądo- 
wej, w Koksochemii — ło proc., w Dyrekcji 
AdministracyJaeJ — 71 proc, oraz w Aglome­
rowni i Wydziale Produkcji Ubocznej.

MNIEJ SEMINARIÓW TYI.KO Z NAZWY
W okresie I kw. br. odbyło się 20 semi­

nariów dla wykładowców szkolenia partyj­
nego, w tym 14 zorganizowano na miej­
scu w Ośrodku Szkoleniowym Komitetu 
Fabrycznego. W zasadzie wszyscy nasi 
miejscowi seminarzyści są odpowiednio 
przygotowani do zajęć. zagwarantowu:ąc 
tym samym należyty ich poziom. Jednak­
że słabą stroną sem>nar!ów jest to. że są 
one często nimi tylko z nazwy. Semina­
rzysta wykłada, natomiast wykładowcy no­
tują i czasem o coś pytają. A przecież 
chodzi o to. bv w całym tego słowa zna­
czeniu odbywały się u nas twórcze se­
minaria.

Sam« aalęela azkolcniowe w wydziałach od­
bywaj« się co J tygodnie. Nieatety nic wsryst- 
kie KZ i OOP przesyłają na czas do Komitetu 
Fabrycznego terminarze zajęć. Do najbardziej 
zdyacynlinowanych pod tym waęledem należą 
oręanizac e ae Stalowni, Produkcji Ubocznej, 
plonu Głównego Mechanika i Aglomerowni. 
Przykładem odpowiedzialnego traktowania in. 
formacji o przebiegu szkolenia partyjnego mo­
że służyć K7. pionu Głównego Mechanika. I 
nie tylko w tym wypadku. Można z prsyjem- 
noicią odnotować, że członek tamtejazej ko­
misji wydziałowej szkolenia partyłnego. kon­
troluje np. w Ośrodku Prnp. Part, przy KF 
obecność na seminarium podległych wykładow­
ców.

O-mirrę biorąc zajęcia szkoleniowe w 
większości wydziałów huty odbywają sę 
svs*ematycanie w ustalonych terminach. 
Tak więc program szkolenia przewidziany 
na bieżący rok zostanie w zasadzie — z

małymi wyjątkami — w całości przero­
biony. Należy podkreślić przy tym, że te­
matyka światopoglądowa cieszy się nadal 
największym zainteresowaniem.

KOMISJA Z INICJATYWĄ
Tak motna określić Komisję Szkoleniową prry 

gr. Liezy ona M osób. W I kw. odbyły uę 
trzy zebrania Komisji w tym Jedno z udzia­
łem sekretarzy Kr 1 wsaystkieh wykładów, 
ców. W szczere*, swobodnej dyskusji omówione 
wszechstronnie zagadnienia szkolenia w HiL. 
Na »skończenie wszyscy wykładowcy otrzy­
mali „Legitymację wykładowe y-’. 
Na tym zebraniu omowieno także wytyczne, 
dotyczące zapoznawania podczas u śęć szkole­
niowych z ordynacją wyborcza. W reaulucie 
należytego potraktowania tej sprawy przez wy­
kładowców, na zebraniach szkoleniowych wie­
le uwagi jej poświęcono.

Komisja Szkoleniowa przedyskutowała 
już i ustaliła wytyczne w związku z or­
ganizacją zakończenia roku i przygotowa­
niem naboru słuchaczy na szkolenie w 
1961/62 r-

*
Egzekutywa KF PZPR w styczniu br. 

poleciła Ośrodkowi Szkolenia Partyjnego 
znrgtnizować bibliotekę i czytelnie. Zada­
nie to zostało wykonane. Biblioteka mie­
ści się obecnie w nowym obszernym lo­
kalu Ośrodka: sama czytelnia otwarta jest 
trzy razy w tygodniu w godzinach od 10 
do 18. Bardzo pożyteczną formą poszerze­
nia księgozbioru biblioteki jest zainicjo­
wana przez Wydział Produkcji Ubocznej 
forma zakupu książek na jej konto ze 
środków wydziału. W ten sposób wydział 
ten dostarczył już 150 pozycji książko­
wych.

NAJBLIŻSZY CEL
Obecnie główny nacisk w pracy szko­

leniowej położony zos'anie na zorganizo­
wanie zakończenia roku. Przewiduie się 
w związku z tym dokonań!e sprawdzana 
wiadomości słuchaczy, wydanie zaświad­
czeń o uczestnictwie w szko'ei>iu oraz 
przeprowadzenie w czerwcu naboru na no­
wy rok szkolenia partyjnego, utrzymując 
jednocześnie dotychczasowe jego formy ze 
szczególnym uwzględnieniem zespołów 
światopoglądowych i wieczorowych szkół 
aktywu. Jeżeli znajdą się chętni słucha­
cze, to powołany zostanie zespół omawia­
nia zagadnień międzynarodowych.

W celu uspriwnlenia przebiegu szkole­
nia w br. będziemy zwracać uwagę ną 
samą dyscyplinę, poziom dv=kus.ii i ope­
ratywną sprawozdawczość. Komisja Szko­
lenia Partyjnego winna natomiast częś­
ciej kontrolować na bieżąco zajęcia i kon­
taktować się z komisjami zakładowymi. 
Powinniśmy także przeprowadzić wśród 
słuchaczy ankietę na temat — jak wyobra­
żają sobie szkolenie w roku przyszłym i 
co by, w związku z tym, proponowali? 
Konieczne jest również ustalenie form 
szkolenia dla wyższego dozoru technicz­
nego.

ANDRZEJ NOWICKI 
sekretarz propagandy 

KF PZPR HiL

Remontowcy z W-16
przed Konferencją Partyjno-Ekonomiczną

cioną rurociągiem gazu zwa­
nym żartobliwie „portkami”, 
pracują fachowcy z Hutnicze­
go Przedsiębiorstwa Remon­
towego (HPR) z Gliwic. Do­
świadczeni, starzy wyjadacze, 
którzy niejeden wielki piec 
wybudowali od nowa, a wy­
konanych remontów, to już 
nawet nie zliczą. Cygański 
żywot tych ludzi. Nie zagrze- 
ją długo miejsca w domu ro­
dzinnym. Specjalność prze­
rzucą ich z huty do huty, ze 
Śląska do Krakowa, z Krako- 
wji de Częstochowy, a stąd 
znowu do Szczecina.

— Skąd przyjechaliście do 
Huty i*»». Lenina? — zapytu­
jemy mistrza Bolesława 
Króla.

— Z Sosnowca, z Huty im. 
Mariana Buczka. Robiliśmy 
tam kapitalny remont i prze­
budowę pieca.

— Gdzie pojed2iecie na­
stępnie?

— Do Huty „Pokój” w No­
wym Bytomiu. A potem do 
Huty Szczecin. Nie brak dla 
nas reboty w całym kraju...

możliwe? Skrócenie terminu 
prawie o połowę, to nie baga­
telka. Każdy dzień wcześniej­
szego oddania pieca do produ­
kcji da je nam dodatkrwo ok 
1200 ton surówki, każdy dzień 
to milion złotych zysku...

— Sprawa polega na tym. 
że zamiast robić demontaż i 
następnie montaż poszczegól­
nych elementów aparatu za­
sypowego. jak było poprzed­
nio, opracowaliśmy metodę 
umożliwiającą operowanie ca­
łymi zespołami. Wymontuje­
my aparat zasypowy, misę 
dużego stożka i duży stożek 
razem, dźwigiem podamy ten 
cały zespół ważący ok. 50 ton 
na dół, po czym wywinduje­
my na górę przygotowany już 
zupełn’e nowy zesnół scalo­
nych elementów. Zaoszczędzi 
to wiele czasu i przyspieszy 
montaż.

Wszystko wygląda tak pro­
sto, ale w rzeczywistości ope­
racja zdjęcia takiego kolosa i 
ściągnięcie go na dół wyma­
gać będzie najwyższych kwa­
lifikacji, wiele trudu oraz ser-

— Świetnie. Współpraca z 
kierownictwem układa się 
jak najlepiej. Remont jest do­
brze przygotowany, cały po­
trzebny materiał mamy pod 
ręką.

— A warunki bytowe, za­
kwaterowanie?

— Również bez zarzutu. Po; 
przednio bywało gorzej, te­
raz zakwaterowanie mamy 
bardzo dobre. Część ludzi 
mieszka nawet w hotelach 
miejskich. Huta troszczy się 
o nas.

— Na, a jak idzie remont? 
Skrócicie termin?

— Postaramy się o to, po­
dobnie zresztą jak poprzednio 
na trzecim piecu. Z tym, że 
obecnie chcemy oddać piec 
jeszcze wcześniej. Wtedy nie 
dało się ciągnąć rozdzielacza 
razem z kopułą, gdyż odciąg 
był za nisko podwieszony na 
odpylniku. Tym razem usunę­
liśmy tę przeszkodę.

— Życzymy powodzenia 
i wykonania zebowiązania 
wspólnie z hutnikami!

JERZY DANEK *

Zbliża się dzień konferencji partyjno- 
ekonomicznej Pionu Gł. Mechanika. 
Przygotowania do tej konferencji ob­

jęły między innymi również za ogę Wy­
działu Remontów Budowlanych W-16 Hu­
ty im. Lenina. Całością prac przygoto­
wawczych kieruje tu oddziałowa organi­
zacja partyjna, która wokół przygotowań 
rozwinęła ożywioną akcję propagandową. 
..Błyskawice”, gazetki ścienne, hasła mo­
bilizujące załogę, oraz pogadanki nada­
wane przez wydziałowy radiowęzeł, przy­
noszą już dzisiaj rezultaty w postaci co­
raz to nowych zobowiązań, podejmowa­
nych przez załogę W-16. Duży nacisk po­
łożono na rozwinięcie twórczej Inicjaty­
wy załogi i zainteresowanie jej wynikami 
produkcyjnymi huty, a w szczególności 
efektami ekonomicznymi pracy wydziału. 
Takie sprawy jak technologia i jakość 
wykonywanych remontów, postęp techni­
czny, organizacja pracy i jej ekonomika, 
oraz sprawy socjalne i bhp — są dziś 
zagadnieniami żywo interesującymi załogę 
W-16.

Wynikiem tych zainteresowań jest po­
ważny wzrost ilości konkretnych i war­
tościowych zobowiązań podejmowanych 
przez załogę, jest szereg wniosków racjo­
nalizatorskich. zmierzających do uzyska­
nia lepszych efektów ekonomicznych.

Czynny codziennie punkt informacyjny 
przyjmuje od pracowników wnioski, zmie­
rzające do poprawy pracy na stanowi­
sku roboczym. Informacji w punkcie u- 
dzlelają dyżurujący pracownicy inżynie­
ryjno-techniczni i ekonomista wydziału. 
Dotychczas załoga W-16 złożyła w punk­
cie około 25 wniosków. Ilość podejmowa­
nych zobowiązań przekroczyła już licz­

bę 80-ciu. przy czym ich wartość oblicza 
sic na kwotę 70.000 zł.

Za wcześnie jeszcze na podsumowanie, 
wydaje się jednak, że załoga W-16 będzie 
mogła na konferencji partyjno-ekonomi- 
cznej mówić z dumą o osiągnięciach re- 
montowców. Gwarancję tych osiągnięć 
da je załoga wydziału, która w stosunko­
wo krótkim czasie potrafią zorganizo­
wać i wprowadzić w tok aktywnej pracy 
drugą z kolei brygadę młodzieżową, wal­
cząca o tytuł „Brygady Pracy Socjalisty­
cznej”. Jest to 22-osobowa brygada ślu­
sarska i utrzymania ruchu.

Cel, jaki postawili sobie ślusarze, to 
podniesienie jakości produkcji — postęp 
techniczny, a więc sprawy objęte uchwa­
łami V Plenum ICC PZPR.

Kryteria współzawodnictwa brygady 
ślusarskiej, to:

X szybsze i lepsze wykonywanie zadań 
produkcyjnych

X stała obniżka kosztów własnych
X wyeliminowanie absencji 
X stała poprawa stanu bhp
X podnoszenie kultury życia codzien­

nego i miejsca pracy
X stale podnoszenie kwalifikacji zawo­
dowych.

Te same kryteria zaczynają również 
stosować w swej codziennej pracy pozo­
stali pracownicy Wydziału Remontów Bu­
dowlanych. Jost w tym poważna zasługa 
organizacji partyjnej i ZMS-owskiej. któ­
re potraffy stworzyć klimat właściwe] 
współpracy między załogą i kierownic­
twem wydziału i które na bieżąco kon­
trolują tok realizacji zobowiązań.

SŁAWOMIR STOPA
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A oto niezbyt drogi (12.50« zl) nowoczesny pokój kombinowany.

Wszystkie nowohuckie 
sklepy mają warunki przy­
ciągania klientów efekto­
wnie urządzonymi ekspo­
zycjami wystawowymi. 
Nie wszystkie jednak tę 
możliwość wykorzystują.

Dobrym przykładem mo­
że być np. sklep meblowy 
nr 22 na osiedlu Słonecz­
nym. Do wnętrza zaprasza 
zawsze estetycznie urzą­
dzona wystawa. Sklep 
jest niewielki a jednak o- 
siąga co miesiąc ponad 
800 tys. złotych obrotów. I 
choć nastawiony jest głó­
wnie na sprzedaż mebli 
tradycyjnych — na życze­
nie klientów kierownic­
two zamawia również 
Jcomnlety mebli nowocze­
snych, które mają coraz 
większe powodzenie. Moż­
na sobie tu również dobrać 
komplet, personel sklepo­
wy chętnie to ułatwia 
klientom, chętnie służy po­
radą.

Bud»»« pomnika na miejsca 
itraeeu w brębalowio uzależniona 
jest w poważnym stopniu od o- 
fiarnożei aalogi nasaej huty, któ­
ra postanowiła waniei* ten pom­
nik w caynia »polecanym. Od 
pewnego esasu trwa rhiórka pie­
niędzy i treeba stwierdził. ż» 
niękseotć wydaialów pocienia a 
pełnym arorrmieniem do tej pięk­
nej akeji. Najtąpiej łwiadesyć o 
tym mogą wpłaty, które Już o- 
siągnęly stan l«.NS.1ł »<• Nie Jest 
to oeaywlśeie jesacre suma wv- 
»tarć za ją ca bodaj do rozpoczęcia 
j-oditawowyeh reból. ale w JcM- 
dym razie początek zbiórki lun- 
duszy z o Hal zrobiony.

Na pomnik
w Grębatowie
Na pierwszym mie)seu wśród o- 

fiaredawcow wymienić traeba sa­
lon Wydaiąłu Remontu Piorów 
Hutniesych, która aanim jrszc«» 
rospoczęla się oficjalna zbiórka 
pieniędzy, Jug pnąoiesiyla z 
wpłatą. Poważną sumę ż.SOó 11. 
wniosła znana z ofiarności załoga 
Stalowni. Wysokie wpłaty w sto- 
scinku do liczebności swoich za­
łóg wnieśli pracownicy Wydaiąłu 
(^azowego (WS zll. Oddziału Prze­
wozów Wielkie Piece Transportu 
Kolejawego (tS5 zl). Działu Saefa 
Służby Remontowe) i Zespołu 
Inspekcji Maszyn («70 zl).

Nie popisały się zbytnio załogi 
Aglomerowni, Oddziału Remontu 
Taboru Kole owego. Oddziału 
Przewozów Surowcowych i in­
nych jednostek organizacyjnych 
huty, których wpłaty nie prze­
kraczają na ogól jednej złotówki 
na zatrudnionego. Czyżby na bu­
dowę pomnika w Grębalowin tak 
ciężko było ofiarować parę zlo­
ty ch?

A Już zupełnie nie rozumiemy 
załóg, które do dziś nie wpłaciły 
jeszcze ani grosza. Wymieni# tu 
trzeba pracowników Wałoowt.i 
Wstępnych, Walcowni Gorącej 
Blach, Wydziału Rur Zgrzewa­
nych, Zakładu Koksochemicznego 
(poza pracownikami umysłowy- 
mi). Działu Kontroli Technicznej, 
W-l, W-S, Wydziału Remontu 
Maszyn i Urządzeń oraz wielu 
niestety jeszcze innych Jednostek 
huty. Sądzimy, że notatka ta 
zawstydzi i zmobilizuje do akcji 
Świsdczeu na naprawdę piękny 
cel jakim Jest upamiętnienie 
miejsca straceń w Grębilowie.

<>dł

Krakowska sypialnia także usa powodsenie tS.TS *ł-

A TO WANDALE!

Niedawno pisaliśmy o wan­
dalu, który pragnąc wyryć 
swoje „sławne" nazwisko na 
pomniku Kopca Wandy usz­
kodził kamiennego orła. Oka­
zuje sir, że nie jest to jakiś 
odosobniony przypadek. Ma­
nia utrwalania nazwisk i wul­
garnych często zwrotów prze­
śladuje znacznie większą ilość 
nowohucian. Ulubionym miej­
scem do wykazywania swych 
zdolności w tej dziedzinie są 
ubikacje, których zapisane 
ściany dla wielu stanowią je­
dyną lekturę. Często wywią­
zują się tu ostra polemika, 
wymiana zdań na niezbyt 
ccnzuralne tematy.

To samo zjawisko można 
zaobserwować w poczekal­
niach wie'u instytucji. Np. 
interesanci oczekujący na wy­
danie dowodów osobistych, 
wypisują swoje uwagi na sto­
le w poczekalni. M. in. do­
wiadujemy się z tego, że kil­
ka dni temu załatwiał fam 
sprawy ,.~nany” obywatel na­
szej dzielnicy Ryszard Zajac. 
Tego rodzaju wybryki chuli­
gańskie nie powinny być tole­
rowane.

SKOŃCZYĆ
Z BAŁAGANEM

Na miejscu, gdzie miał sta­
nąć w Nowej Hiteie ratusz, 
wybudowano kilkupiętrowy, 
nowoczesny budynek miesz­
kalny. Od przekazania go do 
użytku uołynęło już kilka­
naście miesięcy ale dotych­
czas wykonawca n:e usunął 
po sobie pozostałych — na­
wiasem mówiąc zniszczonych 
już przez dzieci materiałów 
budowlanych.

Dziwno, że nie ra2i nikogo 
taki bałagan w centrum mia­
sta. Naszym zdaniem budyn­
ki mieszkalne nie powinny 

być tocześniej odbierane przez 
użytkownika zanim nie zo­
stanie uporządkowane ich o- 
toczenie. Takie jak w tym 
wypadku postępowanie świad­
czy o brakoróbsluie i braku 
kultury w miejseu pracy.

UWAGA, 
NIEBEZPIECZEŃSTWO

Dziury nie są u nas żadną 
nowością, jako że brakorób- 
Stwo ma jeszcze rację bytu. 
Ale ta, o której chcemy pisać,, 
jest szczególnie niebezpieczna. 
Znajduje się obok kiosku 
„Ruchu" na osiedlu D-2, któ­
rędy dziennie przechodzą set­
ki ludzi i bawią się dzieci. 
Dziwnym trafem w przeciągu 
kilku miesięcy nie zdarzyło 
się nic groźnego, lecz n!e jest 
wykluczone, że stanie się to 
jutro, pojutrze czy zą tydzień.

Gc czy tac?
„'Jeiecaka** Arthura Omre, 

prjekisd z norweskiego Edwin» 
Herberta. Autor jest jednym z 
czołowych, wspólciesnycń psaray 
Norwegii, siciególnie pasjonuje 
go problem przestępstwa, jego 
spoleesne i psyjhologiczne prze­
słanki. „Ucieczka” ukazuje czło­
wieka. który wie. że musi w 
końcu zostać ujęty przez policję, 
a Jednak za wszelką cenę usiłuje 
odwlec ten moir.errt, ucieka, chce 
się ukryć, chwyta się różnych 
zajęć i zawodów, a policja dep­
cze mu po piętach. Książka na­
pisana b. żywo, interesująco, an­
gażuje czytelnika w sprawy bo­
hatera. wywołuje pełne zrozu­
mienie i przekonania, że tylko 'ta­
ra i poddanie się jej doprowadzi 
go do prawdziwie uczciwego życia.

Wydawnictwo Poznańskie, cena 
22 zl.

„Wielki poker” Aleksandra Win­
kowskiego, to powieść, której 
• keja toczy się na stole opera­
cyjnym w retrospekcjach, stano­

Wybraliśmy nowy Sejm 1 
nowe Rady. Wiemy, że są 
to najlepsi i najofiarniejsi 

ludzie wysunięci przez posz­
czególne organizacje politycz­
ne i społeczne, ludzie których 
dotychczasowa praca i po­
stawa gwarantuje właściwe 
wypełnienie obowiązków re­
prezentowania nas w sejmie 
czy radach narodowych.

A kiedyś przed wojną? Za 
czasów sanacji też przecież 
odbywały się wybory, też 
ktoś reprezentował społeczeń­
stwo w sejmie. Niektórzy z 

Ze wspomnieć KPP-owca

Głosuj na ósemkę
nas pamiętają jeszcze dobrze 
tamte czasy, inni młodsi, tyl­
ko o nich słyszeli. Wydaje się. 
że warto po naszych ostatnich 
wyborach odbytych w Polsce 
Ludowej, w warunkach na­
prawdę demokratycznych, 
przypomnieć krótko jak to 
było przed laty.

Wspomnieniami dzieli się 
STANISŁAW ISKRA — ren­
cista, były pracownik Huty 
im. Lenina.

— Wieś jak wiele innych w 
Polsce Grabówka, pow. Kraś­
nik woj. lubelskie. Pracowa­
łem tu u miejscowego kowala 
jako czeladnik. Ludność cier­
piała okropną biedę. O dosta­
niu jakiejś pracy w mieście 
nie było nawet mowy, chłopi 
wyjeżdżali na Saksy, dziew­
częta szły do miasta za słu- 
żąee. Tak było. I w takiej sy­
tuacji gospodarczej władza 
sanacyjna przygotowywała 
kolejne wybory.

PRZED 
LATEM

Jak co roku P'wl !-»«ym Ma­
jem, załogi bufetów NZG prty- 
stąpiły do konkursu, będącego 
pewną formą współzawodnictwa 
pracy. Przy ocenie konkursu, któ­
ry potrwa do końoa maja br., 
brane będą pod uwagę następu­
jące kryteria: czystość bufetu 1 
higiena osobista obsługi, estety­
ka ułożenia towaru i asortyment 
ora« jakość sprzedawanych arty­
kułów. Najlepsze bufety otrzy­
mają nagrody po zl. soo w gru­
pach barów samoobsługowych, 
restauracji z alkoholem, kawiar­
ni j cukierni lokali bezalkoholo­
wych i kiosków przyzakładowych.

Na terenie Nowej Huty zrobio­
no dalszy krąk w kierunku zwal­
czania nadmiernego spożycia al­
koholu. Przed dwoma tygodniami 
w lokalach — ..Arkadia". „Wi­
sła", „Ludowa" i Teatralna” wy­
dzielono w godz. od 12—17 tzw. ką­
cik! bezalkoholowe, gdzie w tym 
czasie nic podaje się napojów al­
koholowych. Dzięki temu można 
obecnie z.je ć obiad w innej, spo­
kojnej atmosferze.

ł-adna. ciepła pogoda wpłynęła 
na duże spożycie lodów, które 
NZG sprzedawało po raz pierw­
szy w ubiegłą niedzielę. W kil­
ku lokalach 1 na 13 wózkach u- 
licanych rozprowadzono ok. 700 
kg lodów, co o tej porze roku 
j<wt pewnego rodzaju rekordem. 
W sezonie letnim, poza czterema 
lokalami, lody sprzedawane będą

wiących świat przeżyć bohatera 
powieści. Zmaga się on a cienia, 
mi dalekiej, wojennej przeszłoś­
ci i niedawnych wydarzeń. Spra­
wy sumienia, życie osobiste, bu­
dowa fabryki w pobliżu małej 
mieściny — wszystko to przepla­
ta się i krzyżuje w rozgorączko­
wanej wyobraźni chorego, to 
wyolbrzymiane, to tłumione przez 
działanie narkozy. Mimo to po­
wieść pozwala odtworzyć rzeczy­
wisty obraz naszego dnia dzisiej­
szego. ciekawy i niezwykle dy­
namiczny. ,

Wydawnictwo Ludzkie, cena 18 
zi.

„Zorany ugór" księga U Micha­
ła Szołochowa ukazał się nakła­
dem ..Czytelnika” (CO zl.) w tłu­
maczeniu Andrzeja Stawara. Au­
tor „Cichego Donu" cieszy się 
wielka popularno cią również i 
w Polsce, ta nowa pozycja spot­
ka się więc z pewnością z życz­
liwym przyjęciem czytelników.

(bs)

Komu tam były wybory w 
głowie, kiedy w brzuchu pust­
ka. a chodzić trzeba było bo­
so? Pamiętam jak raz przed 
wyborami przyjechał ktoś z 
miasta i próbował agitować. 
Wyszedł na skrzynkę i dalej 
m'eć językiem. Sypał gładki­
mi słówkami, obeeywał zło­
te góry, żeby tylko głosować 
na listę — zdaje się szóstą. 
Dlaczego na tę właśnie, a nie 
na pięć poprzednich, tego już 
nie wyjaśnił. Przeszkodził mu 
w t>m grad kamieni eiskanyen 
przez rozgniewanych chłopów.

Innym agitatorem był syn 
bogatego chłopa, 20-morgowe- 
go z Sieżomierzy. Feliks No­
sek. Ten jeździł na rowerze 
po wsiach i rozwoził karty 
wyborcze z innym jeszcze nu­
merem wydrukowanym na 
papierze. Na tę listę głosujcie, 
namawiał, nie pożałujecie... 
Tymczasem później okazało 
się. że nie żałował agitaeji 
tylko on sam. Za każda listę 
otrzymał bowiem zapłatę, w 
sumie sporo pieniędzy, które 
starczyły mu coś na 2 lata.

Dla nas KPP-owców nasta­
ły gorące dni. Na propagandę 
sanacji odpowiedzieliśmy na­
szą agitacja. Ignacy Rybicki, 
Stanisław Biernat, Jan Luba 
i jeszcze paru towarzyszy 
(było nas w komórce partyj­
nej 7 osób), wyjaśnialiśmy 
ludziom co to sa za wybory 
i komu one przyniosą korzyść. 
Rozmawialiśmy z chłopami 
po domach, przemawialiśmy

1 kże w kioskach „Bachuaa". 
i,Wisły” i „LugweJ" oraz na 1S 
wózkach. Po raz pierwszy w tym 
roku wprowadza się do sprzedaży 
lody formowane, m. In. w kiosku 
przy zalewie.

Pora lodami, konsumeeiet będą 
mogli w upalne dni napić się 
smacsnych coetaili owocowych, 
których produkcję Już rsepeerę- 
to, na razie w niewiętkim zakre­
sie — wobec braku świeżych o- 
woców. Dla smakoszów „murzyn, 
ka”, kierownictwo ..Stylowej" 
postanowiło wprowadzić do sprze­
daży już w najbliższym czasie 
'mietankę. do czarnej kawy. 
Wszyscy konsumenci, którzy od 
dawna domagali się tej zmiany, 
przyjmą nową Inicjatywę NZG 
na pewno z dużym zadowole­
niem. Oby tylko śmietanka w 
tym lokalu była do nabycia co­
dzienni», a ni» tylko „od świę­
ta"...

I jak co roku, trwają już pra­
ce przygotowawcza do urządzenia 
letnich ośrodków przy kawiar­
niach. Po odmalowaniu krzeseł t 
stolików, oraz odnowieniu kolo­
rowych parasoli, już od 1 maja 
otwarta zostaną ciesząee się zaw­
sze dużym powodzeniem ogródki. 
Znajdą się one przy „Stylo­
wej", „Krasnoludku”, ,,Lajkoni­
ku". „Barze Małym”, przy zale­
wie i w Parku na Osiedlu Mło­
do ci. (bs)

Wychowaniem młodzieży 
warto sią zająć

Jedną z zasadniczych ferro 
społecznego wychowania mło­
dzieży jest kształtowanie jej 
okreśionego stosunku do Wła­
sności kolektywnej, do wła­
sności społecznej. Wydaje się, 
iż na tym tak ważnym odcin­
ku najlepiej nie jest. Przy­
kładów me należy daleko szu­
kać. Oto w tzw. „bloku szwe­
dzkim” świeżo wymalowano 
ściany korytarzy, dużym na­
kładem pracy odnowiono win­
dę. a w parę godzin potem 
już pojawiły się rysunki i nie­
odpowiedzialne napisy. W są­
siednim bloku ktoś świadomie 
gwoździem wykruszył w ścia­
nie rowek ciągnąey się z trze­
ciego piętra aż na parter. W 
innym wypadku Zbyszek K. 
rozbiera chodnik, koło Tea­
tru Ludowego grupa ehlopców 
łamie gałęzie z drzewa wi­
śniowego zaś na Osiedlu Zie­
lonym dzieci biegają po traw­
niku.

Równie niechlubne zdarze­
nia mają miejsce w szkołach 
nowohuckich. Masa rozbitych 
szyb, połamanych krzeseł, po­
ciętych nożem stolików, za- 
plamionych atramentem w— 

na jarmarku, na odpuście lub 
po prostu w niedzielę przed 
kościołem. Wywieszaliśmy też 
rozmaite plakaty o satyrycz­
nej treści.

Na kogę będziecie głoso­
wać? Powiedzcie, list jest 
wiele, ale osoby na nich te sa­
me. Senator, obszarnik, drie- 
clżic, wyższy oficer legionów, 
fabrykant, właściciel sklenu. 
Nie ma przedstawicieli ludu, 
robotników i chłopów. Róż­
nością li»t ehea stworzyć po­
zory demokracji (wybieraj 
eztowieku, tylko spośród ko­
go’), numerami ehcą zamy» 
dlić nam oe-y. Agitacją tra­
fiała na podatny grunt, ale 
nieraz trzeba było umykać 
przed prowokatorami i nasła­
nymi szpiclami.

Najpewniejszym ludziom 
wręczaliśmy nasze karty wy- 
boreże. Był na nich wymalo­
wany tuszem sierp i młot. Jak 
dowiedzieliśmy się potem, 
przewodniczący komisji wy­
borczej, właściciel 600-hekta- 
rowego majątku z Mazanową 
— Jabłoński. dostał „białej” 
gorącaki na widok tych kar­
tek. Było ich dużo, chociaż i 
tak mniej niż połowa upraw­
nionych wzięła udział w gło­
sowaniu. Pamiętam bardzo do­
brze, już na parę dni przed 
wyborami do wsi zjechały 
posiłki policji, a podczas glo­
sowania. w szkole gdzie mieś­
ciła się komisja wyborcza, 
była cała grupa uzbrojonych 
w pałki granatowych siepa­
czy. Wybory przebiegały w 
atmosferze strachu t grcżbv. 
Trzeba było dużej odwagi, aby 
w takiej sytuacji zamiast kar­
tek z numerami list sanacvj’ 
nych kandydatów na posłów, 
wkładać do kopert godło 
zwycięskiej rewolucji w ZSRR.

Chłopi przekonali się, że 
mówiliśmy im prawd», że 
Partia miała wtedy rację na­
wołując do bojkotowania fik­
cyjnych i zakłamanych wy­
borów. Po obliczeniu głosów 
dowiedzieliśmy się, że naszą 
ziemie reprezentują w sejmie: 
Jan Hempel wielki obszar­
nik z Zofinola, wspomniany 
już Jabłoński z Mazanowa i 
pewien wyższy oficer, które­
go nazwiska już nie pamię­
tam. właściciel sklepu kon­
fekcyjnego z Kraśnika. To by­
li przedstawiciele narodu, wy­
brani w tajnym, swobodnym 
głosowaniu...

Po każ.dych takich wybo­
rach. a tak mniej więcej wy­
glądały wszystkie za czasów 
rządów sanacyjnych aż do 
kieski wrześniowej, na wieść 
o bezprawiu, gwałtach i are­
sztowaniach lewicowych dzia­
łaczy, wzbierała coraz bar­
dziej fala rewolucyjnych na­
strojów. Święto 1 Maja ob­
chodzone było bardzo uroczy­
ście. Chłopi gromadzili się, 
wznosili okrzyki zadające 
pracy i ehleba. śpiewali rewo­
lucyjne pieśni. Tak w czasach 
sanacyjnych, w ogniu walki 
przebiegającej przez miasta i 
wsie, rodził się jednolity so­
lidarnościowy front robotni­
ków i chłopów.

Zanotował: J. D.

kietów świadczy o olbrzymich 
trudnościach wychowawczych, 
z jakimi styka się szkoła.

Groźna jest tutaj pewna o- 
bojętność nowohuckiego spo­
łeczeństwa, lub niewłaściwa 
podchodzenie do tych waż­
nych spraw wychowawczych. 
Oto przykłady: nie tak daw­
no jeden mężczyzna zwrócił 
taktownie uwage dzieciom, a- 
by nie nosiły gruzu na ulicę 
międzyosiedlową. Spotkał się 
z niewłaściwą reakcją nie tyl­
ko dzieci, ale i dorosłych. Kie­
dyś ja osobiście zabroniłem 
rozbierać chodnik, nie otrzy­
małem jednak poparcia.

Wyehcwuje nie tylko dom 
i szkoła, ale także środowi­
sko. dzielnica, jej mieszkańcy. 
Chodzi więc o rzeczową, mą­
drą reakcję społeczeństwa na 
objawy zła i złego wychowa­
nia. Myślę, że warto byłoby 
omówić te problemy na po­
sądzeniach Komitetów Rodzi­
cielskich, Rad Pedagogicznych 
i Komitetów Blokowych. War­
to chyba zająć się tym odcin­
kiem wychowania nowohuc­
kiej młodzieży.

Włodzimierz Wójcik
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„Miasto” — Romana Banaszewskiego Fot. J. Werner

! środowiskowa wystawa 
nowohuckich plastyków
W salach Towarzystwa Przyja­

ciół sztuk Pięknych przy Alei 
Róż 3 otwarta została I Środo­
wiskowa Wystawa Plastyków No­
wej Huty, zorganizowana stara­
niem Wydziału Kultury DRN 1 
TPSP.

Udział w wystawie zgłosiło 27 
plastyków, jury przyjęło do eks­
pozycji ok. 70 prac 18 autorów. 
Na wystawie prezentują swe pra­
ce z zakresu grafiki. rzeźby 1 
malarstwa m. in. ZBIGNIEW LU­
TOMSKI, LUCJAN MIANOWSKI, 
ALEKSANDER KORNIJASZ, RO­
MAN BANASZEWSKI, KAZI­
MIERZ PODSADECKI, ’ MARIAN

List K fco/cem

Dowcipny kierowca
Szanowny Redaktorze w szczególny sposób upamiętnił 

dzień wyborów jeden z kierowców MPK — linia 110. 
numer boczny wozu 108, autobus znak rejestracyjny 
,.KS 28—08”. Na którymś z końcowych przystanków 
wsiedli do wozu pasażerowie z zapalonymi papierosami, 
kierowca zwrócił im uwagę, że w autobusie obowiązu­
je zakaz palenia — pasażerowie podobno nie zareago­
wali na słowa kierowcy. Nastąpiła sprzeczka i jeden z 
pasażerów powiedział, że wtedy zgasi papierosa, kiedy 
kierowca przestanie palić w autobusie. Nie wiem jak 
potoczyły się wypadki dalej, w każdym razie do ręko­
czynów nie doszło. Za to szofer zjechał z kursu i za­
wiózł cały autobus wraz z pasażerami na V Komisariat 
MO. Pod komisariatem wybuchła awantura: cały auto­
bus łącznie z konduktorką protestował przeciwko samo­
woli kierowcy, a kierowca domagał się wylegitymową- 
nia co najmniej połowy pasażerów.

Wśród pasażerów były matki z małymi dziećmi, byli 
ludzie śpieszący się do pracy — dochodziła godzina 21 
— nic dziwnego, że wszyscy awanturowali się z powodu 
nieprzewidzianej przerwy w kursie. Wydaje mi się, że. 
spisano personalia, niektórych pasażerów i jednocześnie 
nie spisano personaliów pomysłowego kierowcy — wy­
nikną z tego jakieś sprawy na kolegium, niepotrzebne 
sprawy moim zdaniem i niewłaściwie skierowane. Ape­

luję do Komendy Dzielnicowej MO, żeby zainteresowała 
się awanturą w dniu 16 kwietnia — jedynym człowie­
kiem, który powinien być ukarany jest kierowca z MPK, 
powinien zostać ukarany przez kolegium i przez swoją 
macierzystą instytucję.

A propos MPK — sprawa jest już trochę przedawnio­
na, bo zajście miało miejsce w dniu 6 marca, ale nie 
zaszkodzi o nim wspomnieć. Około godziny 13 wsiadłem 
w Czyżynach (stały przystanek) do autobusu pośpiesz­
nego jadącego w kierunku Krakowa. Poprosiłem o bilet 
do Rynku, dając konduktorce pięciozłotówkę. Wydała mi 
jeden złoty reszty i bilet za cztery złote. Zwróciłem jej 
uwagę, że bilet z Czyźyn do Rynku kosztuje o złotówkę 
mniej. Niezbyt uprzejmie odpowiedziała mi — „trzeba 
gadać, gdzie się wsiadło”. Zareplikowałem — autobus 
jest pusty, doskonale widziała pani, że wsiadałem w 
Czyżynach, a poza tym powinno się zapytać pasażera, 
gdzie wsiadał. Poprosi’em o zwrot złotówki. Konduktor­
ka rozeźliła się na dobre:

— Pan mnie nie będzie uczył o co ja mam pytać. Mą­
dry się znalazł, będę do niego dopłacała.'

Poprosiłem ją o numer, który miała schowany pod 
klapą. Powiedziała — „719”. Mam wrażenie, że skłamała, 
bo nie chciała numerka pokazać. Na wszelki wypadek 
zanotowałem numer autobusu — A nr 3, numer wozu 
99. Konduktorce przydałaby się lekcja grzeczności i 
przestudiowanie cen biletów, a tak na wszelki wypadek 
dyrekcja MPK powinna polecić wszystkim konduktorom 
noszenie numerków na widocznym miejscu, nie pod kla­
pą. Za nieprzestrzeganie zarządzenia karać — kontrole­
rzy niech się zajmą i konduktorami także, nie tylko pa­
sażerami.

LEP

Kaleidoskop filmowyz
Znowu Fredric March O
Urocza baśń

Dwa pokolenia aktorów spoty- x 
kają się w ciekawym filmie ame­
rykańskim „W ŚRODKU NOCY”. 
Ich przedstawiciele, to odtwórcy 
głównych ról: 84-letni Fredric 
March 1 30-letnia „sex-boinba” 
Kim Novak. Największym atutem 
jest to, że jego twórcom udało się 
ukazać na ekranie kawał praw­
dziwego życia. Jest to tym bar­
dziej godne uznania, że wybrano 
temat, który w powieściach, tea­
trze i na ekranie bardzo Jest już 
ograny. Jest nim miłość starzeją­
cego się pana do młodej kobiety. 
Wokół tego romansu realizatorzy 
zahaczają o ważne ludzkie pro­
blemy. Film udowadnia mianowi­
cie, że samotność Jest rzeczą 
straszną oraz, że ludzie są sobie 
nawzajem potrzebni. Duże wraże, 
nie na widzu robi autentyzm po­
szczególnych scen. Wszystko jest 
jak najbardziej prawdziwe i wia­
rygodne.

Fredric March jako Jerry King­
sley jest znakomity, zapomina się 
po prostu, że patrzymy na akto­
ra, tak bardzo jest naturalny w 
swych miłosnych przeżyciach. 
Starsi kinomani niestety rozcza­
rują się dzisiejszym wyglądem u- 
roczego amanta sprzed lat, ale na 
to już nie ma rady... Gra Kim 
Novak, w porównaniu z jej 
świetnym partnerem, stanowi 
kontrast. Jest zaledwie popraw­
na, natomiast pozostałe postaci* 
V-* wszystkie znakomite.

KRUCZEK, WALENTY GABRY­
SIAK. Ta pierwsza tego rodzaju 
wystawa jest przeglądem dorob­
ku artystów związanych od szere­
gu lat z Nową Hutą.

Wystawa jest dowodem żywot­
ności nowohuckiego środowiska 
artystycznego, które tą drogą 
pragnie nawiązać ściślejszy kon­
takt ze spoleczństwem. Zapocząt­
kuje ona — takie są zamierzenia 
organizatorów — doroczne tego 
rodzaju ekspozycje. Eksponowa­
ne na wystawie prace można na­
bywać.

wschodnia
„ZŁODZIEJ Z BAGDADU”, to 

kolorowa baśń produkcji angiel­
skiej, zrealizowana przed 2« laty.

Scena z filmu .Złodziej z Bagdadu".
Film otrzymał Oscara za barwno 
zdjęcia. Ta znana bajka wschod­
nia lianowi główny temat filmu, 
jednak w Jego treść twórcy

POD BED. J. Z.

Kandydatki
<fo iijtułu BPS
Historia brygad młodzieżą wyeh w wielkich piecach jest sto­

sunkowo długa i zarazem cie kawa. Już ponad pół roku temu 
jedna z nich bliska była zdo bycia zaszczytnego tytułu BPS. 
Niestety zaważył jeden nie spełniony warunek: niskie kwali­
fikacje. Z tym większym zain teresowaniem przysłuchiwaliśmy 
stę dyskusji na naradzie akty wu brygad młodzieżowych zorga­
nizowanej przez Komitet Za kładowy ZMS. Udział w niej 
wziął m. in. I sekretarz KF ZMS tow. EDWARD ROBAK.

Ze złożonych informacji i 
dyskusji, w której zabierali 
głos wszyscy brygadziści, 
łatwo można zorientować się 
w całokształcie osiągnięć ’ 
braków młodych wielkopie- 
eowników pracujących w bry­
gadach walczących o tytuł 
BPS.

Najmłodszym jest właściwie 
zespół mistrza M. Żaka z pie­
ca nr 1. Tak na dobre bowiem 
zaczął on współzawodniczyć 
z początkiem tego roku. W 
tym czasie kilku pracowników 
zapisało się do szkoły, bryga­
da pracuje nienagannie, choć 
zdarzają się jeszcze pewne 
niedociągnięcia. Najstarsza 
stażem jest brygada inż. J. 
Sitka pracująca przy obsłu­
dze pieca nr 2. Jest ona zfta- 
na i naszym Czytelnikom, 
gdyż kilkakrotnie już pisaliś­

zgrabnie przemycili również wąt­
ki z kilku Innych bajek z „Ty­
siąca 1 jednej nocy”. Z całym 
wschodnim przepychem ukazano 
historię złodziejaszka, który po 
Wielu przygodach zwycięży! złe­
go czarnoksiężnika. Na uwagę za­
sługują wspaniałe kostiumy, bo­
gate dekoracje i szereg doskona­
łych zdjęć trickowych.

Złodziejaszka gra znany nam z 
,,Księgi dżungli” Sabu, a złego 
czarownika stary Conrad Veldt. 
Ten ostatni jest słynnym aktorem 
niemieckim, który wsławił się 

swą grą już w 1SZS roku, odtwa­
rzając rolę umysłowo chorego 
Cezara, w klasycznym filmie 
„Gabinet dr Calicari”. Grał tak- 

my o różnych inicjatywach 
tego zespołu. Cechą charakte­
rystyczną brygady jest wy­
chowawcze odziaływanie na 
słabszych pracowników przy­
dzielanych celowo pod opie­
kuńcze skrzydła mistrza i ca­
łego zespołu. Kilku chłopców 
chodzi do szkoły, niektórzy 
tu przeistoczyli się z dotych­
czasowych obibokćw w świet­
nych wielkopiecowników, któ­
rych chętnie zabrałby każdy 
mistrz.

Trzecia brygada mistrza A- 
damczyka jest młodsza od po­
przedniej zarówno stażem jak 
i średnim wiekiem zespołu. Są 
to przeważnie ZMS-owcy po 
szkołach zawodowych, lub 
technikach. Kilku (starszych), 
którzy nie posiadają odpo­
wiednich kwalifikacji uzupeł­
niają je w szkołach, lub na

łe w szeregu Innych filmów, m. 
in. w „Indyjskim grobowcu” i 
,,Czlowieku śmiechu". Po wojnie 
widzieliśmy go w Polsce w ame. 
rykańskim filmie „Casablanca”, 
gdzie był partnerem Ingrid Berg­
man.

Mamy okazję obejrzenia wybit­
nego filmu amerykańskiej spółki 
autorskiej: Paddy Chayefsky 1 
Delbert Mann (reżyser!. Ci dwaj 
utalentowani twórcy filmowi za­
prezentowali przed kilku laty pol­
skiej publiczności Już jeden film 
„Marty”. Obecnie potwierdzają 
swą solidną i nieprzeciętną robotę 
w arcyciekawie zrobionym obra­
zie pt. „WIECZÓR KAWALER­
SKI”. Jego bohaterami Jest pięciu 
przyjaciół, skromnych urzędni­
ków, którzy z okazji „kawaler­
skiego wieczoru” szukają wyr­
wania się z codzienności, unieza­
leżnienia od normalnie obowiązu­
jących na codzleń reguł. Film 
cechuje wielkie bogactwo obycza­
jowe, świetne dialogi 1 doskona­
ła obsada aktorska. W roku 1S57 
film zdobył wyróżnienie na Festi­
walu Filmowym w Cannes.

Na małych salach nowohuckich 
kin:

„Sierioża” film radziecki repre­
zentujący „nową falę” z Iriną 
Skobcewa 1 S. Bondarczukiem w 
rolach głównych,

„Rosemarie wśród milionerów” 
sensacyjny film prod. NRF, osnu­
ty na tle autentycznych 'wyda­
rzeń,

„Pociąg” polski film psycholo­
giczny Jerzego Kawalerowicza, 
sprzedany ostatnio do USA. W 
głównych rolach: Lucyna Winnic­
ka, Teresa Szmigielówna, Leon 
Niemczyk *. Zbigniew Cybulski.

(bs) 

kursach. Brygada Adamczyka 
jest jedyną, która przez cały 
I kv’artał br. wykonywała 
swoje planowe zadania. Jeśli 
zatem weźmie sie pod uwagę 
i to, że rozwija się wśród 
członków brygady wynalaz­
czość pracownicza, to nie na­
leży dziwić się ogólnej opinii, 
że właśnie ona jest w tej 
chwili najbliższa kandydatką 
do tytułu BPS. Wreszcie 
czwarta brygada S. W-ronki z 
utrzymania ruchu; ma ona 
szczególny charakter. Jej spe­
cjalnością jest postęp tech­
niczny, postawiła przed sobą 
trudne zadanie: realizację 
wniosków racjonalizatorskich, 
zgłaszanych przez załogę wiel­
kich pieców. Kwalifikacje nie 
nasuwają tu większych wąt­
pliwości, toteż i ona ma szan­
se zdobycia tytułu BPS.

Ten ostatni Jednakże warunek
— szczególnie mocno podkreśla­
ny w dyskusji przez tow. Robaka
— w dalszym ciągu rzuca cień na 
brygady wielkopiecowników. Wy­
daje się, że mimo bezwzględnej 
racji w traktowaniu tego kryte­
rium jako nieodzownego warun­
ku — należy brać pod uw-agę co 
już zrobiono na tym odcinku i

Na cześć
1-go Maja

Wśród podejmujących zobo­
wiązania 1-szo -majowe zna­
lazła się także grupa ZMS 
Mostostalu. Postanowiła ona 
przyjść z pomocą Szkole nr 
8o i wykonać dla niej kilka 
cennych prac. M. in. ZMS- 
owcy z Mostostalu wykonają 
w godzinach po swych obo­
wiązkach służbowych ramy o- 
klenne i urządzenia dla sali 
gimnastycznej z pomalowa­
niem ścian włącznie. Nieza­
leżnie od tego, przepracują 
oni 62 roboczo-godziny przy 
porządkowaniu własnego od­
cinka budowlanego.

W ten sposób ZMS Mosto­
stalu uczci zbliżające się 
święto 1-go Maja.

Drużyna J. Pałaślńaklego ze szkoły nr Ś3 zebrała najwięcej 
makulatury w czasie — wiosen nych porządków.

Foto: Jerzy Kulikowski

. DYSKUSYJNY KLUB 
FILMOWY?

Niektórzy czytelnicy zapewne 
pamiętają o istnieniu takiego 
klubu w Nowej Hucie, cieszy; s:ę 
on dużym zainteresowaniem mi­
łośników X Muzy. z różnych 
przyczyn (techniczno-organizacyj­
nych) klub ten przestał istr.iće. 
Próby reaktywowania go nie da­
wały rezultatów, rozbijając się o 
trudności związane ze znalezie­
niem odpowiedniego locum. O- 
etalnlo zrodziła się myśl (poparta 
realnymi przesłankami! powoła­
nia ne nowo klubu dyskusyjnego 
w Ognisku Młodych, ktorz jest 
inicjatorem ewentualnego odro­
dzenia. Ognisko dysponuje salą 
kinową, w której mogą być wy­
świetlane filmy i prowadzone 
dyskusje. Wszystko zależy teraz

Szpilki

Nie tędy ścieżka
Wraz z młodą wiosenną 

trawką pojawiły się stare wy­
deptane zimą — „własne 
ścieżki”. Znikną one z pew­
nością przy okazji wiosennych 
porządków. Ale nie wszędzie 
jest to konieczne. W wielu 
punktach konieczne jest wła­
śnie „zalegalizowanie" wyde­
ptanych na przełaj dróżek.

Np. przed szkołą na osiedlu 
Szklane Domy nie zrobiono 
przejścia w przedłużeniu bo­
cznej uliczki i tuż na wprost 
wyjścia z budynku szkolnego. 
Natomiast dla ochrony zieleń­
ca posadzono tu drzewka. 

realne plany poszczególnych 
społów na najbliższą przyszłość.

Na ciekawą rzecz zwrócił uwa­
gę kierownik Utrzymania Ruchu 
inż. Kondracki. Idzie mianowicie 
o to, by w pierwszym rzędzie na 
kursach szkoleniowych poznawać 
swoje urządzenie, aż do absolut­
nego poznania jego tajników. 
Wówczas łatwiej będzie zapobie­
gać awariom, względnie usuwać 
je, co przyczyni się niewątnliwie 
do rytmiczniejsrej pracy zmiany 
i całego pieca. Po dokładnym za­
poznaniu się z maszyną przez 
siebie obsługiwaną można, a na­
wet trzeba, zaznajomić się z in­
nymi urządzeniami, lub nauczyć 
się innego pokrewnego zawodu. 
Na pewno się przyda. Ale przede 
wszystkim myśleć należy o włas­
nym agregacie.

W najbliższym czasie Ko­
mitet Zakładowy ZMS P-40 
przedłoży wnioski w sprawie 
przyznania tytułu BPS swoim 
brygadom. Naszym zdaniem 
dwie z nich, a więc z drugie­
go i trzeciego wielkiego pieca 
w pełni na to zasłużyły Ja­
ką decyzje podejmie KF ZMS, 
a następnie Konferencja Sa­
morządu Robotniczego, zoba­
czymy za parę miesięcy.

CZUWAJ!
Jak donosiliśmy w poprzednim 

numerze odbył się niedawno w 
Nowej Hucie przegląd drużyn 
hargzrskich naszego Hufca. Dziew- 
cz-ga i chłopcy w szarych i zie­
lonych mundurach przemaszero­
wali ulicami miasta demonstru­
jąc swoją postawę i zimowe przy, 
gotowanie do sezonu letniego. 
Przemarsz wypad! okazale; dru­
żyny szły w swoich charaktery­
stycznych strojach, po czym odbył 
śię właściwy przegląd dokonany 
przez komendanta Hufca Z. Mo- 
rawca. Dwie drużyny: żeńska 2tś 
(Technikum Ekonomiczne), pod 
komendą d-ny E. Wronowicz 1 
męska „Tajfun” pod komendą L. 
Podermańskiego uzyskały tytuły 
Drużyn Sztandarowych.

Bardzo ładnie prezentowała się 
drużyna z Mogiły. Jednakowe 
mundury odznaczały się estetycz­
nym wyglądem 1 czystością. War­
to jeszcze wspomnieć o czwartko­
wej akcji wiosennych porządków. 
Zdała ona egzamin, choć możs 
nie w 10« procentach. Jej efek­
tem jest zebranie około 1000 kg. 
makulatury.

od samych zainteresowanych. Je­
żeli znajdzie się odpowiednia gru­
pa ludzi, którzy chcą dowiedzieć 
się o filmie czegoś więcej i obej­
rzeć obrazy, których r.ie można 
oglądać w normalnych kinach to 
wówczas nic nie stoi na przesz­
kodzie by z nowym rokiem (po 
’wakacjach) powołać klub do ży­
cia. Jedyny warunek to dosta­
tecznie wielka grupa i zain­
teresowanie filmem. Na razie 
„Ognisko” organizuje cykl pre­
lekcji połączonych z wyświetle­
niem filmów archiwalnych, które 
będą sprawdzianem Istniejącego 
zainteresowania i zapotrzebowania 
na Dyskusyjny Klub Filmowy w 
Nowej Hucie. Wszystkim: którzy 
chcieliby zostać jego członkami 
radzimy zwrócić się o bliższe in­
formacje do kierownictwa Ogni­
ska.

które jak się okazało nie prze­
szkadzają w deptaniu ścieżki 
na wprost. Jest bowiem ko­
nieczna.

W Szwecji w nowych dziel­
nicach jest podobno zwyczaj, 
że ustalanie ulicznych przejść 
pozostawia się do wyboru 
przechodniów. Pozwala się im 
dowoli deptać przez pewien 
czas, by potem ustalić przej­
ścia najbardziej dogodne.

A więc gospodarze najczy­
ściejszej dzielnicy Krakowa — 
uszanujcie naturaine ścieżki!

in)
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POGODA
RZADKO kiedy mamy w kwiet­

niu tyle słońca, co w tym ro­
ku. Ostatnio sprzyja słońcu wyż 

freniandzki. który sprowadza nad 
obszar Polski świeże, czyste po­
wietrze z północy. Jest ono o- 
czyw iście bardzo chłodne, toteż od 
dwóch nocy w wielu miejscowo­
ściach występują przymrozki przy- 
gruntowe, a gdzieniegdzie nawet 
normalne. W nocy na piątek naj­
niższą temperaturą zanotowano w 
Zakopanem —8 st.. w Rabee 1 No. 
wym Targu —1 st. W Nowej Hu­
cie temperatura min!malna powie­
trza (na wysokości 2 m) wynosi­
ła 2 si.. przy gruncie (na wysoko­
ści 5 cm) 0 st. Temperatury te nie 
są jeszcze groźne dla warzyw 
(chyba, że ogród położony Jest w 
zagłębieniu), a tym bardziej dla 
kwitnących drzew. Wobec spodzie­
wanego skrótu wiatru ze wsch"d- 
niego na południowo-wschodni, 
można mleć nadzieję, te każda 
następna noc będzie cieplejsza.

Rozwój sytuacji atmosferycznej 
jest tego rodzaju, że centrum Wy­
żu. które w piątek rano znajdo­
wało się nad południowym Bał­
tykiem, obniży się na poludnfowy- 
wschód. od zachodu natomiast 
zbliży się układ nitowy, z którym 
związany jest najpierw front 
chłodny, a za nim front ciepły. 
Pogoda początkowo powinna być 
jeszcze piękna, słoneczna, tempe­
ratura będzie mleć tendencję 
wzrostową. Niedziela przypusz­
czalnie nie będzie gorsza, niż po­
przednia.

W miarę odsuwania się wyżu 
nacisk frontów stanie się coraz 
silniejszy, co doprowadzi może do 
wystąpienia opadów, choćby prze­
lotnych. na które czekają z nie­
cierpliwością ogrodnicy 1 rolnicy. 
W kwietniu spadlo w Nowej Hu­
cie zaledwie 11,7 mm deszczu, co 
w okresie, kiedy rozwój roślin­
ności jest silny, jest za mało. Śre­
dnia temperatura pierwszych 
dwóch dekad miesiąca Jest bar­
dzo wysoka, wynosi bowiem 11 st.

PROMYK

♦ OttOMENIA DROBNE ♦
ZAMIENIĘ trzy pokoje z kuchnią 
i pokój służbowy, komfort — w 
centrum Częstochowy ma podobne 
w Krakowie. Zgłoszenia do Re­
dakcji.

POKOJU przy kulturalnej rodai- 
nie poszukuje pracująca, solidna. 
Oferty do Redakcji.

STANISŁAW SARNEK — Zgubił 
legitymację Związków zawodo­
wych, wydaną w Hit-____________

ZDZISŁAW WOJCIECHOWSKI — 
zgubił stalą przepusekę, wydaną 
przez HIL.

JAN WOUOWCZYK — zgubił stałą 
przepustkę, wydaną przez HiL.

Juniorzy Hutnika 
w dobrej formie

Wyniki piłkarzy Juniorów Hutnl- 
trą w Ubiegłym roku były zdecy­
dowanie słabe. Dość powiedzieć, że 
pe zakończeniu rozgrywek Jesień, 
nyeh Hutnik zajmował ostatnie 
miejsce w II grupie ligi juniorów. 
Na pewno Jedną z przyc yn tęgą 
stanu rzeczy było skoncentrowanie 
uwagi przede wszystkim na roz­
grywkach pierwszej drużyny, dla 
której ubiegły sezon był bardzo 
burzliwy.

Przed rozpoczęciem wios*nneJ 
rundy treningi zespołu Juniorów 
objął instruktor MARIAN BOCHE­
NEK, kierownikiem drużyny jest 
mgr JAMROZ. Drużyna zes aia 
eofrrse przygotowana do rozgry­
wek i rozpoczęła Je bardzo po­
myślnie. W pierwszym spotkaniu 
juniorzy Hutnika pokonali Prądnl- 
ezankę 3:2, w następnym wyęj*11 
z zespołem MKS Krakus Nowa 
Huta «:ż a w ostatnim swoim me­
czu postarali się o największą bo­
dajże niespodziankę, wygrywa ąc z 
niepokonanymi dotychczas junio­
rami Wisły 2:1 (1:1).

To ostatnie spotkanie należało 
do bardzo ciekawych. W i'la pro- 
wadaila 1:1, Hutnik wyrównał 
przed przerwą z rzutu karnego, 
egzekwowanego pr ez KOWAL­
CZYKA. Po zmianie Willa ml.’li 
nadad lekką przewagę w polu, a’e 
akcję ataku Hutnika, kierowanego 
przez Kowalczyka były bardziej 
niebezpieczne. Pod koniec sp tka­
nia Hutnik uzyskał zwycięską 
bramkę po solowym rajdzie Ko. 
walczyka.

To zwycięstwo poprawiło znacz­
nie sytuację młodych piłkarzy 
Hutnika — z ostatniego miejsca, 
zajmowanego w Jesieni, wywindo-

Na budowach Nowej Huty

Przygotowania w Bieńczycach Nowych
♦ Oalszy postęp w uprzemysłowieniu 

budownictwa
Sezon budowlany w pełni. Szybko wznoszą się mury nowych 

domow mieszkalnych, postępują naprzód prace wykończeniowe.
3 Jak ale dowiadujemy (dopiero niedawno zatwierdzono plan 

PBM na rok bieżący), przedslę Morstwo wykona w tym roku, 
a wiec przekaże do użytku 5309 izb, z czego «.IN — zgodnie 
z uchwalą Rządu — dla załogi Huty im. Lenina. Ale roboty 
prowadzone będą w znacznie szerszym zakresie, bo aż w 16.560

I izbach, przewidzianych częściowo do oddania w roku przyszłym.
Zadania to olbrzymie, jednak wykonanie gwarantuje znana I 
Już nam dobrze ze swojej pracowitości I rzetelnego podejścia I 
do obowiązków — doborowa załoga PBM.

Co słychać na budowie krze- 
sławickiej? Osiedle rośnie 
„jak na drożdżach”, już 
wkrótce wprowadza się tutaj 
nowi lokatorzy. Ogółem w 
tym roku na Wzgórzach Krze- 
sławickich ukończonych będzie 
całkowicie 2256 izb, nowocze-
ooccooccoooooooooooooooooooooooooocoooooa

Dzieci czekają 
na place zabaw

Wio6na przyszła w tym ro­
ku nadspodziewanie szybko, 
a wraz z nią wyłoniło się wie­
le nowych problemów. Jed­
nym z nich jest pilna potrze­
ba uruchomienia ogródków i 
placów zabaw dla najmłod­
szych mieszkańców, którzy w 
tej chwili nie mają się gdzie 
bawić. Wprawdzie od połowy 
kwietnia czynne są już daw­
ne ogródki na osiedlach — 
Willowym, Sportowym i Tea­
tralnym, to jednak za mało dla 
wielkiej rzeszy nowohuckich 
dzieci.

Jak informuje nas wydział 
oświaty Prezydium DRN, w 
pierwszych dniach maja uru­
chomionych zost mię kilka na­
stępnych placów zabaw, w 
których trwają obecnie prace 
przygotowawcze. W większo­
ści ‘zasiano już trawę, uzu­
pełnia się ogrodzenia oraz u- 
stawia urządzenia do gier i 
zabaw. Z nowych ogródków

Will się po trzech spotkaniach na 
trzecie miejsce w tabeli.

Do zakończenia rozgrywek seto- 
nu 1960/61 pozostały jeszcze trzy 
kolejki. Juniorzy Hutnika mają 
jeszcze rozegrać 2 spotkania wyjaz­
dowe — z Orłem w Plaskach Wiel­
kich 1 z Garbarnią na Ludwlnowie 
oraz u siebie z Kablem. Ze wzglę­
du na reorganizację, aż trzy dru­
żyny (na osiem) spadają do klasy 
niższej. Toteż Juniorzy Hu mika 
muszą nadal z dużą ambicją wal­
czyć o Jak najlepsze miejsce w 
tabeli.

Druga I trzecia drużyna Junio­
rów oraz zespoły trampkarzy roz- 
poczną spotkania mistrzowskie zą 
kilka tygodni. Informujemy mło­
dych chłopców, że zapisy do df-»- 
żyn juniorów przyjmowane są w 
czasie treningów na stadionie Hut­
nika w każdy wtorek od godz. 
13.30, a do drużyn trampkarzy w 
poniedziałki od godz. 15.

Jutro 
motocross

Terenowe zawody motocyklowe 
(■notocrossy) cieszą się w Nowej 
Hucie olbrzymią popularnością. W 
ubiegłym roku na przykład wokół 
trasy motocrossu na Skarpie obok 
Placu Centralnego zgromadziło się 
kilkanaście tysięcy widzów. W 
Jutr ejszych zawodach, stanowią­
cych I eliminację do mistrzostw 
Pi lski, weźmie ud-lal cala czołów­
ka motocyklistów. Sygnalizują 
nam uidzial zawodników tej klasy 
co: MALEC, KUBALSKI, FRELIK, 

sny pawilon usługowy i ko­
tłownia. W budownictwie za­
stosowano tutaj szeroko wiel­
kie bloki, tzw. cegłę żerańską, 
mającą wiele zalet, o czym 
już słyszeliśmy nieraz.

Wszyscy interesujemy się 
mającym powstać osiedlem 

będą mogły korzystać dzieci 
z osiedli — Ogrodowego. Sło­
necznego, Szkolnego, Willo­
wego i Na Skarpie. Przygoto­
wuje się także plac zabaw 
przy Poradni Wad Postawy w 
Osiedlu Centrum C.

Ciekawą inicjatywę podjął 
komitet osiedla Słonecznego, 
postanawiając powołać komi­
tet młodzieżowy (młodzież 
szkolna, harcerstwo) dla opie­
ki nad ogródkami jordanow­
skimi. Warto pomyśleć o tym 
także na innych osiedlach, 
gdzie istnieją te same proble­
my z najmłodszymi.

Apelujemy też do przedsię­
biorstw, które zobowiązały się 
przyjść z pomocą przy orga­
nizowaniu-placów zabaw, aby 
jak najszybciej zrealizowały 
swe przyrzeczenia. Natomiast 
pozostałe zakłady pracy po­
winny pomyśleć o osiedlach, 
dotychczas nie objętych opie­
ką. <bs>

KUROWSKI. SZUBERT, ROJ GĄ­
SIENICA, PIECZARA, TRZEBU­
NIA. TYLKA.

Zawody odbędą się na trasla 
długości ok. 1200 m, obfitującej w 
liczne wzniesienia, strome zjazdy 
1 podjazdy, ostre wiraże, walka 
będzie więc na pewno interesują­
ca. Na starcie staną maszyny ptę-
eiu kategorii: 125, 175, 25», 35» 1 
SM ecm. Początek wyścigów • 
godz. 11-teJ.

DZIŚ OTWARCIE SEZONU 
LEKKOATLETYCZNEGO

Na stadionie lekkoatletycznym 
Cr»covli przy Alei 3 Maj« odbę­
dą się dziś 1 Jutro zawody lek­
koatletyczne, połączone z uroczy­
stym otwarciem sezonu lekkoatle­
tycznego. Wezmą w nich również 
udział lekkoatiecLJiutnlka i MKS 
Krakus Nowa Huta.

Dla sprawdzenia formy zawodni, 
ków 1 stanu Ich przygotowania do 
sezonu, sekcja lekkoatletyczna 
Hutnika zorganizowała ostatnio za­
wody kontrolne, w których 
prócz zawodników organizatorów 
startowali również lekkoatleci 
MKS Krakus Nowa Hut* i WKS 
Wawel Kraków.

NOWE SPOTKANIE 
ŻUŻLOWCÓW

W niedzielę 30 kwietnia na torze 
..Wandy” oglądać będziemy kclej. 
re spotkanie o mistrzostwo I li­
gi. Tym razem przeciwnikiem 
. Wandy” będzie zespół mistrza 
Polski — Sial Rzeszów. Trudno się 
spodziewać, aby zawodnicy Nowej 
Huty potrafili nawiązać walkę z 
renomowanymi żużlowcami rze­
szowskimi. Ale dla samego podzi­
wiania jazdy tej klasy zawodni­
ków co Kapała. Malinowski, Kem­
pa — warto przyjść na mecz.

KTO Z KIM — 
W I.IDZE OKRĘGOWEJ

W najbl i Azą niedzielę | czwar­
tek piłkarze drużyn Nowej Huty 
rozegrają kolejne spotkania o mi­
strzostwo ligi okręgowej.

A oto ..rozkład Jazdy" (gospoda­
rzy wymieniamy na pierwszym 
miejscu): 23 kwietnia, godz. 16.30: 
Płaszowianka — Hutnik. Beskid — 
Wanda, 26 kwietnia, godz. 16.30: 
Wanda — Prokocim, 27 kwietnia, 
godz. 16.30: Hutnik — Wisia Ib. 

Bieńczyce Nowe. W tym roku 
trwać będą roboty związane 
z uzbrojeniem terenu — zbu­
dowaniem stacji trafo, reduk- 
tomi gazu,, przeprowadzeniem 
sieci kanalizacyjnej i kolek­
torowej. A na wiosnę roku 
1962 będziemy mogli zamieś­
cić już reportaźyk z budowy...

Co jeszcze ciekawego? W 
czerwcu br. nasi budowlani 
przystąpią do wznoszenia bu­
dynku prototypowego (na 
D-3), budowanego metodą 
wielkopłytową. Jego kubatura 
przekroczy 11 tys. m. kw., 
znajdzie tu pomieszczenie 220 
izb. Ten blok ma zapoczątko­
wać w Nowej Hucie budow­
nictwo uprzemysłowione III 
stopnia.

W dalszym ciąga, niestety, ma­
my wielkie pretensje do DBOR, 
która nie składa na czai potrzeb- 
nyeh dokumentacji. Nie trzeba 
chyba wyjaśniać, jakie kłopoty 
stwarza taka sytuacja na budo­
wach, Jak poważnie może opóź­
nić ustalone terminy wykończe­
nia obiektów. Np. lokale sklepo­
we na C-34 mają być oddane 
mieszkańcom w czerwcu br, a 
do tej pory brak dokumentacjll 
Ta sprawa powinna wreszcie być 
uregulowana, mówi i pizze się o 
niej jut dostatecznie długo. a re­
zultaty nieztety nikle, (dr)

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

22 bm. godz. 19-ta: Zabawa ta­
neczna.

2.1 bm. godz. 16: Wieczorek ta­
neczny.

24 bm. godz. Ił: Projekcja fil­
mów oświatowych.

25 bm. godz. 19: „Odrzutowcem 
TU-104 pod szczyt Pik-Abaja" — 
prelekcja z przeźroczami.

26 bm. godz. 1«: Wieczorek ta­
neczny, godz. 19: Prelekcją A. 
Wasilewskiego „Kultura życia o- 
sobistego".

27 bm. godz. 19: Zajęcia KMW. 
Odczyt l film .techniczny pt. ..Me­
talizacja natryskowa" oraz film 
fabularny.

2« bm. godz. Ił: Wieczornica 
1-Majowa.

Redaguje Kolegium. — Wyda Je 
Ośrodek InformaeyJno-Praso- 
wy Huty lm. Lenina. Adrea 
Redakcji: Huta Im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S". klatka „B~ —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
«28-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala ««1-1». 
wewn. 47-69. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-«ł.

Drukarnia Prasowa
Kraków, uL Wielopole 1
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I ŁBHŻÓWEA
POZIOMO: 8. naciąg z ziół. 8. 

inaczej: ziemi* pługiem spulchnio­
ną. 12. rzeka w Rumunii, uchodząca 
do Dunaju. 13. Ironicznie: co zno­
wu?, 14. szkodnik w spichrzu zbo­

żowym, 1S. Imię żeńskie, 1». okres 
w dziejach, 17. nasyp ziemny, gro­
bla, 18. wyrabia miód, 23. imię Cy­
ganki z „Chaty za wsią” J. I. 
Kraszewskiego. 24. ssak morski. X. 
mebel wyścielany, 29. zespół ludzi 
przedujących, 31. owoc południo­
wy. 32. pewność siebie, wielka 
śmiałość, 33. wyżyny, przechodzące

Jak zwykle na 
wiosnę robimy 
generalne po- 
rządki. Zakłada­
my nowe zieleń­
ce, sadzimy kwia­
ty 1 ozdobne 
krzewy, dodające 
wiele uroku na­
szej dzielnicy. W 
tym nawale pra­
cy zapominamy 
o najmłodszych 
obywatelach: o
uporządkowaniu 

dla nich placów 
zabaw i napeł­
nieniu piaskow­
nic pięknym,
białym, wiślanym 
piaskiem.

KINA
swrr — godz. 15.4«, i«.. ż#.15> Od 

22 do 36 bm. „W środku nocy" — 
produkcji USA, dozwolony od lat 
18-tu. Od 27 do 30 bm. „Złodziej 
z Bagdadu" — produkcji angiel­
skiej, dozwolony od lat 12-tu.

ŚWIT, mała sala — godz. 15, 37, 
1»: Od 32 do M bm. „Sierioża” — 
produkcji ZSRR, dozwolony od lat 
lż-tu. Od 25 do 26 bm. „Przygoda 
w Bamodorf" — produkcji NRD, 
dozwolony od lat 7.

ŚWIATOWID — godz. 15.46, 1«. 
20J3: Dnia 22 i 23 bm. „Kołysan­
ka" — produkcji ZSRR, dozwolo­
ny od lat 16-tu. Od dnia 24 do 27 
bm. „Szczęściarz Antoni" — pro­
dukcji polskiej, dozwolony od lat 
lż-tu.

ŚWIATOWID, mała sala — godz. 
15, 17, 1«: Od 22 do M bm. „Rose- 
msr^ wśród milionerów" — pro­
dukcji NRF, dozwolony od lat 1». 
Od 25 do 38 bm. „Pociąg" — pro- 
dukoji polskiej, dozwolony od lat 
16-tu.

AKTUALNOŚCI — godz. lł-ta: 
Od 22 do 24 bm. „Alibaba 1 czter- 
dztec.u rozbójników" — produkcji 
francuskiej, dozwolony od lat 16. 
Od 25 do 29 bm. „95/15 — Koszary" 
— produkcji NRF, dozwolony od 
let 18-tu.

SFINKS — Od 22 do 24 bm. 
„Igraszki z diabłem" — produkcji 
czeskiej, dozwolony od lat 16-tu. 
Od dnia 26 do 27 bm. „Bunt kapi­
tana" — produkcji USA, dozwolo­
ny od lat 16-tu.

KOLOROWE — 23 bm. ¡.Bitwa 
pod Piramidami" — produkcji 
ZSRR, dozwolony od lat 12-tu. Od 
dn-.a 25 do 27 pm. „Bohaterka 
dnia" — produkcji włoskiej, do­
zwolony od lat 16-tu.

TEATR LUDOWY
Dnia 22 bm., godz. 19: „Bar 

Wszystkich Świętych". 23 bm., 

w niziny stromym! schodami, M. 
notatka czytelnika na marginesie 
rękopisu, wyjaśniająca niezrozu­
miałe »Iowo.

PIONOWO: 1. es Więcej, choćby, 

ireeztą, 2. wyspy Indonezyjskie r*a 
Morzu Banda, 3. wysokość jaką o- 
siąga samolot, 4. córka Zeusa, wy­
pędzona przez ojca z Olimpu za 
rozsiewanie plotek, 5. skorupiak 
jadalny, 8. potocznie:, choroba, 
która się szerzy, 7. mniej więcej, 
w przybliżeniu, 8. mocny napój 
alkoholowy, otrzymywany z trzcl-

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3

godz. 19-ta: „Radość z odzyskane«» 
śmietnika". 24 bm.: teatr nieczyn­
ny. 25 bm. „Radość z odzyskanego 
śmietnika", godz. 30-ta (przedata. 
wienie zamknięte). Dnia 26 bm., 
godz. 19-ta: „Pan PuntUa 1 jego 
sługa Mattl”, 27 bm., godz. 19-ta: 
„Radość z odzyskanego śmietniku" 
(przedstawienie zamknięte), dnia 
28 bm., godz. 19-ta: „Pan Puntlla 
i jego sługa Matti”.

TELEWIZJA
SOBOTA — dnia 22 bm., godz. 

9.15: „Pod niebem Sycylii” — film 
fabularny produkcji włoskiej, do­
zwolony od lat 16-tu. Godz. 11.00: 
Dla szkól (kl. V): Botanika — Ro­
śliny południowego słońca. Godz. 
11.40: Przegląd prasy 1 aktualności 
Godz. 17.25: Program dnia. Godz. 
17.30: Telewizyjny kurs motorowy. 
Gcdz. 17.96: „Dzieci pana maj­
stra" widowisko dla dzieci. 
Godz. 19.15: Program tygodn.a. 
Godz. 19.30: Dziennik Telewizyjny. 
Godz. 20.0S: z teatrologiem Stani­
sławem Dąbrowskim rozmawia 
Krystyna Nastulanka. Godz. 20.05: 
„Pod niebem Sycylii”.

NIEDZIELA — dnia 23 tap.. 
9.30: Start do Małego Wyścigu Po­
koju (Berlin). Godz. 10.55: przer­
wa. Godz. 14.10: nim z serii „Dis­
neyland”. Godz. 15.00: Niedzielna 
Biesiada. Gcdz. 16.00: „Sztuka ani­
macji" — film Z serii „Disney­
land”. Godz. 16-50: Polska Kronika 
Filmowa. Godz. 17.00: Teatrzyk 
„Violinek". Godz. 17.30: Sceny 
dramatyczne z „Beniowskiego" 
Juliuiza Słowackiego. Godz. 18.25: 
„20 pytań" — teleturniej. Gcdz. 
19.30: Dziennik Telewizyjny. Gcdz. 
20.15: „Pokłosie wojny" — film fa­
bularny produkcji USA. Ostatnie 
wiadomości.

REDAKCJA NIE BIERZE OD­
POWIEDZIALNOŚCI ZA EWEN­
TUALNE ZMIANY W PROGRA­
MIE.

ny cukrowej, 9. papuga (popular, 
na w krzyżówkach), ¡0. tytuł zna­
nej powieści Emila Zoll, 11. popu­
larny dawniej proszek do szoro­
wania, 17. rodzaj odpoczynku, 
przeważnie w czasie urlopu, 19. 
rezerwa towarów, 20. zawiadomie­
nie adresata o wysyłce zamówio­
nego towaru, a. powieść J. I. 
Kraszewskiego, 21, uszkodzenie 
ciała, 25. nie Porto«, 1 nie Ara­
mis, 26. oprawca 37. skrzyżowanie 
wielbłąda dwugarbnego z jedno- 
garbnym, 78. skrót na receptach, 
wyznaczający jednakową Ilość 
ikladntków lekarstwa, s. Jednoat- 
ka pracy, 30. brat Polela.

*

Rozwiązania należy przesyłać do 
dnią 28. IV. br. Adre»: „Glos No­
wej Huty, Nowa Huta — Kom­
binat, Centrum Administracyjne, 
Budynek „S”. Na kopercie należy 
umieścić napis: „Krzyżówka”. Do 
rozlosowania — nagrody w postaci 
WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI" Z NR 16 (ttT) 

(15—21. IV. 1961 r.)
POZIOMO: 1. Skiz, 5. stragan. 

12. taran, 13. Tolima, 14. Arad, 
16. banan, 17. rak, 18. Polo, 20. 
ara, 21. Dorota. 22. Ket, 24. lada, 
25. Spa, 27. Oława, 29. knur, 30. 
konina, 3Z. stora, 33. awatara, 34. 
opal.

PIONOWO: 1. Star, Ż. Kirawe- 
low, 3. Irak, 4. zad, 6. TT, 7. 
robota, 8. Ala, 9. Giną, 1». Ama- 
rapurą, 11. Nana, 15. kora, 18. 
polana, 19. loda, 28. koka, 23. Ta­
na, 25. snop, 26. Arał. 21. Wit, 
29. kto, 31. ab
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W KRAJU SPUTNIKÓW |

Te zdjęcia należą Już do prze sztoścl, leez warto je przypom­
nieć dla zilustrowania porywają eych osiągnięć techniki radziec­
kiej, postępującej naprzód w nie spotykanie szybkim tempie. Na 
pierwszym zdjęciu model drugie go z kolei sputnika radzieckiego 
wystrzelonego w przestrzeń okoloziemską. Następny model, to sputnik 
z roku 1938. Waga je’» wynosiła już 1329 kg. Wreszcie model ostatnie’o 
członu rakiety z r. 1939, wystrzelonej w kierunku Księżyca. Ra­
kieta ta stała się pierwszą sztucz ną planetą Słońca.

Kopalnia rudy w chmurach... Tak można by 
nazwać kopalnię Gornyj w górach Kabardyno- 
Balkarskiej Republiki Autonomicznej. Na zdjęciu 
powyżej brygadzista N. Marszenkulow (po prawej! 
z brygady młodzieżowej. Zdjęcie po prawej przed­
stawia kolejkę górską, którą dojeżdża się do pra­
cy w kopalni. Postęp techniczny zwyciężył ogrom­
ny masyw gór.
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Elek- 
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tysiące

Na zdjęciu po lewej Wolżańska Elektrownia Wodna im. 
oglądana z samolotu. Powyżej: potężne urządzenia wnętrza 
trownl centralna sterownia (u góry) i zautomatyzowana 
nownia. Energia elektryczna Jest motorem poruszającym 
zakładów przemysłowych w ZSRR. Tak rozwija się i potężnieje pań­
stwo radzieckie wyrosłe na fundamencie wielkiej myśli leninow­

skiej.
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Zmechanizowanie gospodarki rolne), to także 
Jeden z wielu sukcesów nauki radzieckiej. Pola 
uspołecznionych gospodarstw dają coraz wyższe 
plony, a dochodowość wspólnej gospodarki rośnie 
równolegle do rozwoju postępu technicznego.
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Człowiek w Kosmosie! Pierw­
szy kosmonauta zdobył wszech­
świat! Te wieści zelektryzowały 
ludzkość kilka dni temu. Współ­
czesny Kolumb, Jurij A. Gagarin, 
major radzieckich wojsk lotni­
czych, stal się bohaterem epoki 
atomu i podbojów Kosmosu, zdo­
bywając go po raz pierwszy w 
dziejach naszej Ziemi. Wielki 
triumf naukowców radzieckich 1 
wzlot w przestrzeń okolozicmską 
J.*'Gagarina przejdą do historii. 
Jesteśmy szczęśliwym pokole­
niem, któremu dane było dożyć 
tego wielkiego sukcesu myśli 
ludzkiej.


